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Rozmowy z Gdańskiem.! »stać mocnow p°stawie d° obrony“
*  • ' Przemówienie Papieża do niemieckiej m łodzieży.

Gpinja publiczna w Polsce nie bez pew­
nego zdziwienia śledzi obecny stan zatargu 

gdańskiego. Po tak bezceremonjalnem po­
stąpieniu p. Greisera, które dostarczyło sen 
saoji prasie nie tylko gdańskiej, ale całego 
świata a wobec Polski było bezprawnem 
pogwałceniem traktatów i zerwaniem współ 
noty gospodarczej —  oczekiwano słusznie, 
ze strony rządu polskiego nastąpią, decyzje, 
nie pochopne, bo te byłyby szkodliwe nie­
mniej jednak szybkie i  stanowcze. Przecież 
nazajutrz po deklaracji celnej Gdańska, czo­
łowe organy sanacji zapowiadały, że rząd 
już zastosował środki zaradcze i ze w naj 
bliższych godzinach będą one powszechnie 
znane. Tymczasem minęło całych pięć dni. 
a jedynym ich rezultatem jest bezowocna 
dyskusja dyplomatyczna między Warszawą 
względnie komisarzem polskim p. Papee, a 
Gdańskiem i nie mniej jałowa dyskusja 
w  p ó ł u r z ę d o w e j  „Gazecie Polskiej", 
spychającej zresztą depesze gdańskie na 
dalsze strony. P. Greiser zakpił sobie z trak 
tatu wersalskiego i z praw przyznanych Pol 
sce tą i innemi umowami a w odpowiedzi 
na to otrzymał z Warszawy propozycję, czy- 
by nie zechciał zgodzić się na kredytowe 
dostarczanie Gdańskowi z Polski artykułów 
żywności...

Ponieważ ze strony polskiej brak jest, 
jak dotąd konkretnych posunięć, któreby 
dawały temat do rozważań, pozostaje dość 
czasu, by rozglądnąć się w prasie europej 
skiej, co ona o konflikcie gdańskim między 
Polską a Niemcami sądzi. Otóż ciekawe 
w  związku z tą sprawą przynosi paryska 
„Ere Nouvelle‘‘, drukując szereg niezna­
nych dokumentów, które rzucają sensacyj­
ne światło na okoliczności poprzedzające 
powstanie zaitargu. Okazuje się, że sprawa 
ukairbowana była od dawna, a pierwszym 
krokiem było usunięcie niewygodnego pre­
zydenta Pauschninga. Forster i Greiser na­
rzucili mu siłą dymisję i zaaranżowali wy­
darzenia, które zaszły w związku z pogor­
szeniem się sytuacji gospodarczej wolnego 
miasta oraz dewaluacją guldena. Rausch- 
ning reprezentował bowiem kierunek, zmie­
rzający do zapobieżenia tym trudnościom, 
usanowania finansów i zrównoważenia bu­
dżetu. Intencje tej planowej roboty są aż 
nadto widoczne. Hitlerowski senat gdański 
pragnie zerwań —  i to mu się jak dotąd 
udaje —  wspólnotę gospodarczą Gdańska 
z Polską na rzecz wspólnoty z Niemcami, 
gdyż politycznie, zależność Gdańska od Ber 
lina była właściwie od dawna, od pierw­
szych chwil istnienia wolnego miasta — fak 
tern rzeczywistym. Stamtąd odbierano dy­
rektywy, stamtąd szły natchnienia dla 
władz gdańskich w  ich polityce przeciwsta­
wiania się interesom gospodarczym, naro­
dowym i kulturalnym na morzu.. Dziś p. 
Greiser po bezprawnem złamaniu traktatów 
i naruszeniu zagwarantowanych praw Pol­
skich występuje wobec niej jak równorzęd­
ny partner i protekcjonalnie zapewnia, że 
senat gdański nie będzie utrudniał Polsce 
korzystania z portu gdańskiego. Obietnice 
p. Greisera są niepotrzebne, bo prawo to 
w  całej jego treści przyznane zostało Pol­
sce traktatem wersalskim, pod którym figu­

rują podpisy wszystkich mocarstw sprzy 

mierzonych a Gdańsk jest tylko przedmio­
tem nie stroną w tej sprawie. Jeżeli jednak 
senat nie zamierza zejść z drogi konfliktu z 
Polską, którą to drogę obrał, jeżeli nie 
cofnął dotąd prowokacyjnych zarządzeń 
celnych ani ograniczeń dewizowych, które 
jak wiadomo, stały się źródłem zatargu, 
jeżeli kupcy i władze gdańskie zastosowały 
bojkot wobec towarów polskich a do przy­
wozu na teren wolnego miasta dopuszczo­
ne zostały, jak zapowiedziano, tylko towa­
ry z Niemiec i to w dużym stopniu bez cła, 
jeżeli słowem —  w miejsce zerwanej wspól­
noty celnej z Polską nawiązuje się wspól­
ny obszar celny gdańsko-niemiecki, to na­
leży to przypisać działającej za kulisami ręce 
Berlina. Dlatego też londyński „Observer“ 
komentując zatarg gdański twierdzi, że 
grozi on konfliktem między Polską a Niem­
cami a zarządzenia ochronne, które zasto­
sowałaby Polska w obronie swych intere­
sów, narażą stosunki polsko-niemieckie, ure 
gulowane paktem 10-letnim na ciężką próbę.

I  tu właśnie leży przysłowiowy „pies po 
grzebany" a zarazem cała istota trudności 
konfliktu gdańskiego. Stosunki polsko-nie­
mieckie rozwijały się w ostatnich czasach 
szeroko na kanwie paktu zawartego z Rze­
szą niemiecką. Stworzyło to nowe konstela­
cje polityczne, rozluźniło względnie nadwy­
rężyło inne. Wyzyskuje ten fakt nawet pra­
sa niemiecka, pozwalając sobie na protek­
cjonalne pouczanie Polski iż jej głównem 
oparciem zwłaszcza wobec Sowietów są dziś 

rzekomo Niemcy.
Sądzić należy jednak, że sfery politycz­

ne polskie znajdą w tym najostrzejszym za­
targu, jaki kiedykolwiek • Polska miała z 
Gdańskiem, należytą dozę energji i stanów 
czości i zgodnie z najistotniejszym intere­
sem polskiej racji stanu zapobiegną klęsce 
jaką byłoby utrwalenie się obecnego stanu 
wytworzonego zarządzeniami senatu gdań­
skiego. Musimy wciąż pamiętać o tem, co 
w  swoim czasie wysunięto w Niemczech ja­
ko dewizę ich polityki nad Bałtykiem, żc 
posiadanie Gdańska, a więc ujścia Wisły to 
zarazem posiadanie klucza fdo całego do­
rzecza tej Tzeki. A  więc poprostu klucz do 
całej Polski. * Dr. J. W.

Watykan, 6. 8. (Telef.) Papież przyjął na 
audjencji w Castel Gandolfo pielgrzymkę mlo 
dzieży niemieckiej z Trewiru. Młodzież ta 
przybyła pod wodzą swych asystentów koś­
cielnych. Miano Niemcy — mówił Papież — 
przypomina rai wiele rzeczy miłych, ale i wie­
le rzeczy bardzo przykrych. Przykro jest wspo 
minąć o walce, którą tam niektórzy podejmu­
ją przeciwko Chrystusowi za nowoczesnem po 
gaństwem. Milą natomiast rzeczą jest po my*

śleć, że w Niemczech jest jednak młodzież po* 
bożna i silna w wierze. Koniecznem jest, ażeby 
nigdy nie tracić odwagi, ale stać mocno w 
postawie do obrony, ufając Bogu. Chwila o- 
becna jest oczywiście bardzo ciężka. Ojciec 
Święty błogosławił obecnym i całemu krajowi 
niemieckiemu, a zwłaszcza biskupom i kapła- 
nom, znajdującym się w ciężkim ucisku, podo­
bnie jak i młodzieży, stającej w obronie wiary, 

 *000*—

Prowokator otrzymuje wyższe stanowisko.
Katowice, 6. 8. (Telef.) W  tych dniach 

rozegrał się na granicy śląskiej charaktery 
styczny incydent. Posterunek celny niemiec 
ki skonfiskował cały nakład „Glos Ludu". 
Pismo to, organ Centralnego Zw. Zawodo­
wego Polskiego w Niemczech, drukowany 
jest stale w Katowicach i przeważony do 
siedziby wspomnianego Związku w Zabrzu 
po stronie niemieckiej. Ostatni numer za­
wierał szczegółowy opis procesu działacza 
polskiego na Śląsku Trąbalskiego. uwolnio* 
nego przez sąd we Wrocławiu od zarzutu 
działalności antypaństwowej. Celnik nie­
miecki, konfiskując bezprawnie nakład ty­
godnika. oświadczył, że czyni to z polece­

nia zastępcy naczelnika policji w Zabrzu 
Christa. Przełożonym Christa jest komisarz 
policji w Zabrzu Breitenfeld, który był wła­
śnie głównym świadkiem oskarżenia prze­
ciwko Trąbalskiemu. Rola prowokatorska 
Breitenfelda była dostatecznie wyświetlona 
w procesie. Obecnie skompromitowany ko­
misarz policji Szarządżił konfiskatę czaso­
pisma polskiego, któ?xj w sprawozdaniu z 
procesu dokładnie wyjaśniało rolę tego ko­
misarza. Władze przełożone skompromito­
wanego komisarza widocznie solidaryzują 
się z jego rolą. gdyż Breitenfeld będzie obec 
nie przeniesiony na wyższe stanowisko do 

prezydjum policji w Gliwicach.

Prem}er Laval
przystępuje do realizacji dekretów gospodarczych.

Kapuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W , UL. W IŚ L N A  6.
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

sioła, ehemikalja i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepezej jakośei.
Ceny niskie. Ceny niskie.

— W niedzielę na polu Burakowskim pod 
Warszawą za schroniskiem dla bezdomnych na 
Żoliborzu wywiadowca policji Konstanty Szpin 
dura zastrzelił żonę. a ścigany przez ludzi wy­
palił sobie w skroń. Tłem dramatu była za­
zdrość. Szpindurowie pozostawili dwoje dzieci.

*-• OOOOOr-—

Paryż, 6: 8;- (PAT.) Naskutek wczorajszej 
konferencji premjera Lavala z ministrem spraw 
wewnętrznych Paganon, wezwani będą do Pa­
ryża z końcem bież. tygodnia wszyscy prefek­
ci departamentów. Zostaną oni przyjęci ra­
zem na specjalnej audjencji u premiera Lavala, 
który udzieli im dokładnych instrukcyj co do 
zastosowania ustaw dekretowych i przedsta­
wi zarządzenia, jakie należy powziąć w celu 
obniżenia kosztów utrzymania i ożywienia dzia 
lalności gospodarczej w podległych departa­

mentach.

PROJEKT NOWYCH ROBÓT 
PUBLICZNYCH.

Paryż, 6. 8. (PAT.) Minister pracy Frossard 
przedstawił dziś premjerowi główne linje pro­
jektu nowych robót publicznych, mających na 
celu aktywizację gospodarstwa krajowego. — 
Plan ten wkracza również pod pewnemi wzglę­
dami w dziedzinę obrony państwa. Plan był 
na skutek tego przedmiotem wymiany poglą­
dów pomiędzy premjerem LaYalem, ministrem 
FrossaTd, ministrem finansów Regnier oraz

ministrami resortów dotyczących obrony pań­
stwa.
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Manifestacje komunistyczne w rulonie.
Paryż, 6. 8. (PAT.) Robotnicy arsenałów w 

Brest i Tulonie manifestowali wczoraj prze­
ciwko dekretom rządowym. Po wypłacie, któ­
ra dokonywana jest co 15 dni, przeszło 3.0G0 
robotników arsenałów w Tulonie odbyło pod 
gołem niebem zebranie, na którem ^przemawiał 
deputowany komunistyczny Bartolini. Manife­
stanci utworzyli następnie pochód, który przy 
śpiewie międzynarodówki przeszedł głównemi
ulicami Tulonu.

Podobnie w Brest, zatrudnieni w warszta­
tach okrętowych robotnicy uformowali pochód, 
który z czerwonym sztandarem przeszedł głó- 
wnemi ulicami miasta.
KRWAWE STARCIE „MŁODZIEŻY PATRJO- 

TYCZNEJ" Z KOMUNISTAMI.
Paryż, (PAT.) Około 100 komunistów wtar­

gnęło wczoraj do sali. w której zgromadziła 
się grupa członków „Młodzieży Patrjotycznej". 
Doszło do bójki i strzelaniny, w następstwie 
której dwie osoby przewieziono do szpitala, 
a 10 odniosło lżejsze rany. Policja, która z 
trudem rozdzieliła walczących, aresztowała 
30 osób.

Ostry incydent chińsko-japoński.
Szanghaj 6. 8. (PAT). W  okręgu Luan- 

Tung po zamachu na dowódcę policji wpro 
wadzono stan wojenney. Komunikację to e- 
foniczna z Tien-Tsinem i innemi miastami 
strofy zdemilitaryzowanej przerwano. Od­
dział powstańców, który działa na tem te- 
rytorjum liczy 4.000 ludzi. Dowódcy wojsk

i postanowili żądać reorganizacji władz na 
zdemilitaryzowanem terytorjum.

Tokio, 6. 8. (PAT). Naskutek incyden­
tów w rejonie Luan-Tung władze japońskie 
postanowiły postawić Chinom następujące 
żądania: 1) ukaranie srpawców zabójstwa
komendanta policji. 2) złożenie rękojmi, ie  

zajścia podobne nie powtórzą, się. 3) złoże­
nie zapewnień, że w strefie zdemilitaryzo- 
wanej porządek nie będzie naruszony.
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0  ciem plsio inni?
Wywiad p. Prezydenta Rzplitei.

» L  K . 0 .‘* zamieszcza wywiad swego ko- 
f0#ondenta z p. Prezydentem Rzplitej, na 
temat jego współpracy z marsz. Piłsudskim. 
P. Prezydent podkreśliwszy na wstępie, iż 
ijeefc „najstarszym Piłsudozykiem” mówi da­
lej o wrażeniu, jakie wywarł na nim fakt 
zgonu śp. Marszałka:

„— Odszedł... W pierwszej chwili prze­
szedł przez nas przejmujący dreszcz. Ale 
może ten moment odejścia Sarn Sobie wy­
brał. Teraz już trochę lżej, ale gdyby od­
szedł wcześniej, byłoby jeszcze ciężej. Te­
raz, gdy Go niema, każdy z nas myśli, po­
dejmując jakąś decyzję: „A  jakby tego pra­
gną! Marszałek".

Marsz. Piłsudski przy formowaniu rządu, 
lub jego zmianie zawsze znajdował formę, 
aby Prezydentowi oddawać decyzję.

„Gdy zaś Pan Prezydent pozostawiał 
pierwszeństwo decyzji Marszałkowi, Mar­
szałek zwykł mawiać: „To Ty musisz roz­
strzygać".

Gdy znów Prezydent wysuwał swe wąt­
pliwości wobec Marszałka, wówczas Marsza 
lek mówił: „Ja Ci mogę tylko poradzić'

— Marszałek dbał o to — mówił Pan 
Prezydent — aby z tego specjalnego sto­
sunku, jaki Prezydent miał dla Niego, nie 
było ujmy dla Prezydenta.

Zdarzało się, ie  Pan Prezydent z takie- 
go czy innego powodu chciał zrezygnować 
s jakiegoś zaszczytu.

— Tobie nie wolno rezygnować — mó­
w ił wówczas Marszałek. —  Nie można. To 
nie Twoja prywatna sprawa".
Dziennikarz, pod koniec wywiadu wysu­

nął pytanie co p. Prezydent zamierza 
zrobić po wyborach, czy mianowicie nie 
agłoei rezygnacji:

Zazwyczaj robię to — odparł Pan 
Prezydent —  oo jest potrzebne Państwu 
Jedynie pod tym kątem widlzenia mogę też 
uczynić jakieś kroki w przyszłości.

Co zrobi Pan Prezydent?...
Wydało mi się —  zaznacza korespon­

dent — że Pan Prezydent nie był zadowo­
lony z tego pytania, do którego kilkakrot­
nie wracałem. Zapytałem Go, czy nie bie­
rze mi tego pytania za złe.

—  Nie, nie — odparł. — To jest zarozu­
miałe, niejeden zapewne zadlaje sobie to 
pytanie.

A le nie odpowiedział na nie mój Do­
stojny Rozmówca” .

Ora na zimno.

W  dyskusji nad zagadnieniem. poru- 
szonem w artykule p. St. Bur tana —  dla 
której Otworzyliśmy łamy naszego pis* 
ma napływają dalsze głosy i uwagi. Za­
mieszczamy je, jako materjał dyskusyjny 
pragnąc tą drogą odzwierciedlić opinję
sfer katolickich na ta tak ważną kwc- 
stję ‘zjednoczenia żywiołów katolickich 
w Polsce. — Uw. Red.

I znowu maska.

nikogo

Polska; prasa na Pomorzu, jako najbliżej 
•ąeiadująca z  (Gdańskiem wykazuje wi­
doczne zniecierpliwienie w związku z obec­
nym przebiegiem konfliktu. „Słowo Pomor 
Bkle”  pisze:

„Pobieżne nawet etudjum prasy zarów­
no gdańskiej jak i berlińskiej nie pozosta­
wia żadnych wątpliwości, ie  p. Greiserowi 
chodzi o wykazanie rzekomej „absurdalno­
ści" wspólnoty celnej Gdańska z Polską, a 
co za tem idzie wszczęcie „rewizji od pod­
staw4* wzajemnego stosunku prawno-poli- 
tycznego.

Nie sądzimy, by zarówno p. Greiser jak 
i jego przyjaciele w  Berlinie byli tak naiw­
ni, by już obecny moment uważać za odpo­
wiedni do tej „rewizji". W danej chwili 
chodzi tylko o stworzenie precedensu i nie­
jako pierwszej przesłanki-

Cel swój osiągnie ta gra, jeżeli Warsza­
wa zamiast zdecydowanych i energicznych 
kroków na jawne złamanie umów odpowie 
miękkiem potraktowaniem i nieuzasadnio­
ną wyrozumiałością".
Wobec tej przez Niemcy na zimno pro­

wadzonej gry, której ostatecznym celem 
może być tyiko włączenie Gdańska spowro- 
tem do Rzeszy —  nieodzownemi stają, się 
rozważne ale niemniej stanowcze kroki 
rządu polskiego.

Zadania nowych posłów.

W  ankiecie „Głosu Narodu" pt.: Dokoła 
zjednoczenia katolickich żywiołów —  zabrał 
głos b. pos. dr. Br. Kuśnierz (Cli. D.l. Po­
daje on projekt stworzenia nie tyle frontu 
katolickiego, co nacjonalistycznego, odbie­
gając w tem od zagadnienia, które rozstrzą 
sa ankieta-. Mianowicie chce, by zlały się w 
„Obóz Odrodzenia Narodowego** Storonnic- 
two Narodowe, Ch. D., Stronnictwo Ludo 
we i „zdrowa*4 (czyli opozycyjna)
N. P. R.

Projekt ten odbiega od zagadnienia stwo 
rżenia frontu katolickiego, gdyż niektóre 
wymienione żywioły mało mają wspólnego z 
katolicyzmem. Nigdy katolickim nie był 
N. P. R. w żadnym ze swych odłamów. Lea 
derami jego zawsze byli wolnomyśliciele, a 
zespół robotników kościelnie nigdy nie był 
nastawiony. Tak samo duża ilość nacjonali­
stów polskich uważa że religijność polega 
antysemityzmie. I  dalej też ich „religij­
ność”  nie sięga.

Oo zaś do skupienia całego społeczeń­
stwa polskiego, to nasi. narodowcy w wy­
łączności swej inaczej myślących do zjed­
noczenia tego nie byliby dopuścili.

Tak samo charakterystycznym jest pro­
gram, jaki dla tego „Obozu Odrodzenia'* 
wystawia dr. Kuśnierz. Podkreślone są tyl­
ko dwa punkty: powrót jen. Hallera do 
annji i akcja antyżydowska. Co zaś dotyczy 
programu społecznego, to dr,-Kuśnierz po­
seł chrześ cijańsko-de mokratyczny, który 
podług programu ma dbać o dobrobyt mas, 
nie wysuwa ani jednego postulatu, mające­
go na celu reformę społeczną. Ani słówka 
o ubezpieczeniach, osadzaniu bezrobotnych 
na roli, rozbudowaniu przemysłu w sposób 
zapewniający dobrobyt robotnika... Ani 
słówka o parcelacji, zmianie systemu po dat 
kowego, roibotach publicznych.* Najwyżej o 
kartelach i droiyinie cukru (którego wieś 
np. konsumuje Bezmiernie mało).

Widzimy tu wciąż tę/samą postawę cha-i 
decką: Oh. D. —  chce być skromnie tylko 
forpocztą nar. demokracji Ponieważ hasła 
endeckie przed powstaniem O. N. R., który 
wprowadził trochę radykalizmu do trądy 
cyjnego nacjonalizmu, nie trafiały do robot 
nika polskiego, przeto stworzono nowe 
stronnictwo, które od frontu wystawiło in­
ne hasła —  chrześcijańskie, w gruncie rze­
czy zaś było zamaskowaną endecją.

Jeszcze jedna maska zatem dla po­
wstrzymania mas, by nie dochodziły spra­
wiedliwości społecznej! Jeszcze jedno od 
wrócenie ich uwagi od zagadnienia spo­
łecznego na zagadnienia rasowe!

Dobrzy katolicy z konieczności muszą 
toczyć waikę z iydostwem. Ono samo daje 
powód do tego. W  dziedzinie gospodarczej 
żeruje pasożytniczo na ciele narodu i nie 
odchyla się nigdy od swego egoizmu i za­
borczości lichwiarskiej. Prócz tego, wpro­
wadza do produkcji i handlu metody oszu­
kańcze, nierzetelne, szkodliwe dia społe­
czeństwa oraz współzawodnictwo, na żad­
nej etyce nie oparte. W  akcji gospodarczej 
zawsze przeważają interesa międzynarodo­
wego żydostwa nad interesem miejscowym 
kraju, który zamieszkują.. W  dziwny sposób 
sympatje żydów kierują zawsze w stro­
nę tych, którzy Polsce zagrażają. W  razie 
niebezpieczeństwa, nie możemy być pewni 
ich lojalności i pomocy. Przynajmniej ogro­
mnej ich większości. Ich łączność z maso- 
nerją i wywrotem społecznym, ich rozkłado

nego nieszczęścia, 
nie nadchodzi.

P. Kuśnierz, bagatelizuje wpływ nawet 
„najbardziej uduchowionych organizacyj 
ściśle religijnych, pozbawionych ducha wal­
ki'4. Prawda, że katolicy byli zawsze bierni 
i że powinni przejawić większą aktywność, 
choćby taką, jak stronnetwo Gil Roblesa w 
Hiszpanji. Ale jeżeli ruch katolicki oprze 
się tylko na polityce i antysemityzmie, to 
zaiste dalekiem jeszcze jest odrodzenie Pol­
ski. Ta postawa duchowa, wyłączna, ta nie­
nawiść mniejszości i ludzi innych partyj, 
nie czyni z narodowca bojownika katolickie 
go. Tylko na podłożu prawdziwej religijno­
ści i wyrobienia duchowego może powstać 
nowa formacja społeczna, która poprowadzi 
Polskę ku odrodzeniu zarówno duchowe­
mu, jak materjalnemu.

Pomiędzy katolikami, pozostającymi w 
część j różnych obozach, dotąd stoi olbrzymi 

cień... Odszedł, a wciąż ich dzieli. Są jed­
nak rzeczy ważniejsze, od chwilowej kon- 
junktury politycznej.. Ludzie rządzący Pol­
ską przychodzą i odchodzą. Polska trwa. —  
Czas zapomnieć o animozjach z przed woj­
ny, z okresu 1926 roku.^ Katolików łączy 
nietylko Polska. Łączy ich także Kościół. 
A  tam, gdzie idea Kościoła zdoła skupić i 
zjednoczyć Polaków, tam napewno stanie 
się to dla dobra kraju.

Napór sił wrogich Polsce i Kościołowi 
wzrasta. Jesteśmy już prawie w pełni Kul- 
turkampfu. W  takiej chwili jednak wszyscy 
szczerzy katolicy powinni się zjednoczyć 
przynajmniej dla tych spraw, które grożą 
Kościołowi, wystąpując pozatem w innych 
grupach, kiedy chodzi o politykę. Najmniej 
zaostrzenia partyjnego posiada Zjednocze­

nie Chrz e ścijańsko-Społeczne, które nawet 
za cel sobie postawiło nie pracę polityczną, 
partyjną, lecz społeczno-oświatową. Zgar­
nia ono pomału ludzi z innych ugrupowań, 
którzy przekonali się, że u endeków nie jest 
szczerym program katolicki, a u chadeków, 
nie jest szczerą walka o interesa świata 
pracy.

Można pomyśleć, że może taką osią skupja 
jącą dokoła siebie żywioły katolickie stanie 
się Akcja Katolicka. Z programu jest ona 
bezpartyjna i apolityczna. Ale sama Akcja 
Katolicka, ustami swego publicysty, praw- 
dopodobnie dającego wyraz przekonaniom, 
kursującym wśród dostojników Kościoła 
Polskiego, wyraża przekonanie, że taka kon 
solidacja, wobec różnic partyjnych, dzielą­
cych katolików, na razie jest niemożliwa. 
Nic w tem dziwnego. Wszak w wielu mia­
stach w Akcji Katolickiej przeważają miej­
scowi endecy.

A  jednak wierzę...
Wierzę w człowieka masy, w robotnika 

i chłopa polskiego.
Kiedy wiara będzie w niebezpiećzeńs$wie 

kiedy księża i uczciwi pracownicy ideowi 
katoliccy rzucą hasło jej obrony, wtedy za 
obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej lub 
Ostrobramskiej pójdą masy... Nieprzejrza­
ne mrowie ludzi wierzących.

Pójdą ślepo, nieodparcie, niepowstrzy­
manie... Z całą wielką miłością i przekona­
niem.

Kłócąca się i zawsze piecząea własne 
pieczenie inteligencja zostanie odmieciona 
z powierzchni, jak piana z powierzchni wód 
przez orkan.

Nie próbujmy jednoczyć skłóconej i za­
ciekłej inteligencji. Zwróćmy się do ludu i 
młodzieży.

Do tych, co nadchodzą. Oni stworzą na- 
koniec front katolicki.

R. b y s t r z y n s k i .

Katolicki korporacjonizm.
SPRAWOZDANIE Z „TYGODNIA SPOŁECZNEGO” W.E FRANCJI.

n.

Jeden z dzienników sanacyjnych chcąc wa działalność w dziedzinie kulturalnej
zachęcić do udziału w wyborach wyraził 
zapatrywanie, iż nowo wybrani posłowie 

winni być stałymi doradcami swych wybór 
ców w sprawach życiowych. „Warsz. Dzień 
nik Nar." snuje dalsze konsekwencje tej 
koncepcji:

„Jeden będzie się pytał o to, czy warto 
założyć jakieś przedsiębiorstwo; drugi, czy 
sprzedać dom; trzeci, czy kupić funty lub 
franki szwajcarskie. Ktoś inny będzie siei 
radził, jak leczyć przewlekłą chorobę żony, I 
czy hodować owce, czy oddać syna do szko- [ 
ły zawodowej. I czem w tych -warunkach 
ma być poseł, ów doradca swoich wybor­
ców? Będzie musiał się znać na wszyst- 
kiem, bo we wszystkich sprawach ma da­
wać radę. Dopiero teraz poseł będzie „nad-

wszystko 'zmusza katolika do przeciwsta­
wienia się żydom ehrześcijańskiemi me­
todami.

Ale nie jest to jeszcze zagadnienie jedy­
ne, którem, jak piaskiem, można zasypać 
oczy ludu, by nie widział, że dzieje mu się 
krzywda społeczna, by nie upominał się o 
swych bezrobotnych, strajkujących w bieda- 
szybach i fabrykach z rozpaczy, z ostateoz-

konduktorem", nadińżynierem itd.; to, co 
było za czasów- „sejmowładztwa", to dopie­
ro nieśmiałe początki tej wiekopomnej ewo 
lucji parlamentaryzmu polskiego".

„Tydzień Społeczny”  z każdym dniem 
przynosił coraz większe pogłębienie zagad­
nień związanych * ustrojem korporacyj­

nym, Przedmiotem dalszych referatów by­
ły żagadnienia takie, jak: funkcje korpora­
cyj, „państwo korporacyjne” , korporacje 
poszczególnych zawodów, i t. p.

USTRÓJ I FUNKCJE KORPORACYJ
NE. —  Bardzo ciekawy referat wygłosił 
prof. uniwersytetu w Tuluzie, Jan Bretke 
ed la Gressaye. Mianowicie na temat struk­
tury i funkcyj władzy korporacyjnej. Prze­
widuje on „Radę Korporacyjną” , jako na­
czelny organ nowego ustroju. Rada ta mia­
łaby się dzielić na dwie sekcje: ekonomicz­
ną (z podsekcjami: techniczną i finansową) 
i społeczną. „Rada Korporacyjna'* byłaby 
wyposażona we władzę: administracyjną, 
dyscyplinarną i sądową, —  miałaby nadto 
prawa reprezentacyjne. W  ten sposób ogar 
nęłaby całe życie gospodarcze a w  porząd­
kowaniu go nie powinna się cofać nawet 
przed normowaniem „sprawiedliwej ceny*', 
(Stanowisko to nie jest podzielano przez 
wszystkich katolickich korporacjonistów; 
normowanie pen, jako zasada oznaczałoby 
nawrót do cechów średniowiecznych, które, 
jak wiadomo, nieraz zbyt krępowały życie 
gospodarcze).

O. DELOS, Dominikanin, prof. uniwergy 
tetu w  Lille, rozprawiał się z pewnemi znie­
kształceniami korporacjonizmu. Pierwsze 2 
nich spotyka się u niektórych liberałów, któ­
rzy zgadzają się na korporacje, ale odbiera­
ją im charakter instytucji publicznopraw­
nej; taka korporacja nie ma oczywiście żad 
nej wartości. —  Drugiem zniekształceniem 
korpor&ejonizmu jest syndykalizm, tak re­
wolucyjny (socjalistyczny) jak i „państwo­
wy** (w Niemczech, Włoszech). Katolicki 
korporacjonizm wibrew syndykalizmowi re­
wolucyjnemu staje na gruncie rzeczywiste­
go podziału społeczeństwa na pracodaw­
ców i pracobiorców, a syndykatów nie uwa­
ża za narzędzie walki, tylko współpracy. W  
przeciwieństwie zaś do syndykalizmu „pań­
stwowego'4 zastrzega autonomję korporacyj 
w stosunku do państwa. Ani państwo libe­
ralne, ani syndykalizm rewolucyjny, ani 
państwo totalne — nie godzą się z katolic­
kim korporacjonizmem.

Specjalne referaty poświęcono korpora­
cjom w  rękodziele (A. Cólin, sekretarz „A . 
0. J. F ” , tj.: Katolickiego Związku Młodzie 
ży Francuskiej), —  w  wolnych zawodach 
(E. Genot, prof. uniw. w Lionie), —  w rol­
nictwie (R. Grand, prezes „Unji Syndyka­
tów Rolniczych'*), i w świecie urzędniczym

dliwości). Te bowiem zawody nastręczają 
szczególne trudności w zakresie korporacyj 
nej.

PRZEMYSŁOWIEC, ROBOTNIK, PAN  
STWO. — Wiele praktycznych wskazań za 
wierały referaty: p. Zirnhelda i p. Zaman- 
sldego. Pierwszy jest prezesem Ch. Z. Z. we 
Francji, drugi zaś prezesem organizacji pra­
codawców („Confederation Francaise des 
Professions” ). Obydwaj stwierdzili zgodnie, 
że podstawę ustroju korporacyjnego winny 
stanowić „syndykaty” ^.Związki zawodowe), 
tak pracodawców, jak pracobiorców’ dzia­
łające osobno, ale złączone z sobą1 w kor 
poracji. Zimheld podniósł szczególnie waż­
na rolę, jaką robotnicze Ch.’ Z. Z. mają tu 
do odegrania; mają bowiem przygotowywać 
korporacjonizm w klasie robotniczej. Zaman 
ski zaś analogiczne myśli poruszył odnoś­
nie do związków pracodawców.

W  samo sedno najtrudniejszego proble­
mu związanego z korporacjonizmem wszedł 
p. M. Prelot, prof. uniw. w Strassburgu, wy­
głaszając referat na temat stosunku korpo­
racyj do państwa.

Jak uzgodnić stosunki tych dwóch auto­
rytetów: organizmu korporacyjnego i orga­
nizmu państwowego? Najłatwiej w ten spo­
sób, ie  się jeden z tych autorytetów znisz­
czy. Tak robi liberalizm (gdy korporacjom 
względnie syndykatom, pozwala wyrastać 
nad władzę pańswową); tak też robi „pań­
stwo totalne” (gdy korporacje czyni narzę­
dziami politycznemi władzy). Prof. Prelot 
odrzuca zasadę „intergracji”  państwa wo­
bec korporacyj. Korporacje jako instytucje 
prawa publicznego winny mieć własną, nie­
zależną od państwa, dziedzinę funkcyj, ale 
równocześnie muszą być poddane jego kontro 
li (taka jest zresztą myśl enc. „Quadrag. an 
no” ). Ich rola wobec państwa w obecnej do­
bie polegać winna na opinjowaniu wszel­
kich pociągnięć rządu w zakresie życia go 
spodarczego.

KORPORACJE W  GOSPODARSTWIE 
NARODOWEM I ŚWIATOWEM. —  Dosko- 
nałem uzupełnieniem powyższych referatów 
były dwa wykłady końcowe: jeden przemy 
słowca p. Charvet, poświęcony roli korpoia 
cyj w gospodarstwie narodowem, —  drugi, 
p. Boissard, członka komisji finansowej 
przy Lidze Narodów, poświęcony roli k o r 
poracyj w gospodarstwie światowem.

Wielkie trudności gospodarstwa narodo­
wego dzisiaj — mówił p. Charvet —  pocho­
dzą m. in. stąd, że niema porozumienia mię 
dzy poszczególnymi zawodami gospodarcze 
mi. Państwo jeśli chce przeciąć tarcia mię

(K. Blondel, wyższy urzędnik Min. Sprawie dzy nimi i konflikty, winno powołać do
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cia jakieś fachowe instytucje międzyzawo- 
dowe; rolę tę spełnią korporacje. —  Dalszą 
trudność stanowią tarcia między pracodaw­
cami i pracobiorcami w  łonie jednego za* 
wodu. Do usuwania tych tarć są powołane 
korporacje, a ich środkami działania są urno 
w y zbiorowe, pojedmawstwo, arbitraż itp.

P . Boissard wysuną! naprzód koncepcję 
organizacji życia gospodarczego w  skali 
światowej. Do tej organizacji zmusza ludz­
kość 6zereg faktów, jak: współzależność 
przy rozkładzie bogactw naturalnych, trud­
ności walutowe, walka o rynki zbytu itp. .-— 
Jeśli trudności gospodarcze w  jednem pań­
stwie chce się likwidować przez korporacje, 
to dotąd nie myśli się o tem, jakie instytu­
cje o  podobnych Jciełach należy stworzyć 
w gospodarstwie światowem. Zaczątkiem 
takich instytucyj są: Międzynarodowe Biu­
ra Pracy itp. Pierwsze jednak nie wykazu- 
j|ą tendencyj pojednawczych, korporacyj­
nych. Dlatego konieczną jest rzeczą — po­
wołanie organizacji ekonomicznej finanso­
w ej przy Lidze Narodów do życia.

WNIOSKI. —  Zapewne wkrótce wyj­
dzie drukiem stenograficzne sprawozdanie z 
„tyg.. społecznego" w Angers (jak wychodzi 
co roku). Wówczas dopiero można będzie 
zdać sobie dokładnie sprawę z tego, co 
istotnie nowego ten „tydzień44 przyniósł. Na 
razie na podstawie, sprawozdań prasy pary­
skiej, stwierdźmy następujące jego rezul 
taty:

1) „Tydzień" ten świadczy, że korpora- 
cjonizm stał się oficjalnym programem ka 
tołicyzmu społecznego we Francji.

2) Głębokie referaty i wszechstronny pro 
gram „tygodnia" dowodzi, że katolicy fran­
cuscy nie przyjmują gotowych wzorów za­
granicy (np. Włoch), ale wypracować chcą 
program korporacjonistyczny własny, kato­
licki.

3) W  najdrażliwszej sprawie stosunku 
korporacyj do państwa stoją na stanowisku, 
że obydwa „autorytety44 (korporacyj i pań­
stwa) powinny mieć rozgraniczone pole dzia­
łania, a korporacje nie powinny być narzę­
dziem politycznem władzy, ale organizacją 
społeczeństwa. Ten punkt widzenia domino­
wał w  całym „tygodniu44, a to dowodzi, &e 
katolicyzm francuski jest przeciwnikiem 
„państwa totalnego44, pochłaniającego spo­
łeczeństwo. W. Z.

Z dzisiejszych Kielc.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu’'')

4 mil jonów złotych. Gmach

J i acicrtiiacfi £txecsposp
W 45-lecie kapłaństwa proboszcza 

Piaskńw Wielkich.
W niedzielę odbył się w Piaskach Wielkich 

pod Krakowem obchód ku uczczeniu 45-lecia 
kapłaństwa ks. proboszcza Antoniego Sypow- 
skiego, który parafją miejscową opiekuje się 
od 30 lat. Ks. Jubilata wprowadzono w pro­
cesji do kościoła. Po poświęceniu tablicy pa­
miątkowej wraz % popiersiem ks. kan. A. Sy- 
powskiego, odprawił uroczystą sumę ks. Ju­
bilat w asyście księży kondekanalnych. Kaza­
nie wygłosił ks. kan. Madej Jacaszek, pro­
boszcz z Bieżanowa. Wieczorem odbyła się a- 
kademja ku czci Jubilata, urządzona przez 
gminę. Cała uroczystość była wyrazem uzna­
nia dla zasług ks. kan. Sypowskiego, dowo­
dem przywiązania i wdzięczności parafjan dlat 
swego Pasterza-Jubilata.

Okręgowy zlot K. S. M.
W ub. niedzielę odbył się w Staromieściu 

okręgowy zlot Katol. Sfcow. Młodzieży Żeń­
skiej w Przemyślu, owiązany z dziesięciole- 
cłem istnienia miejscowego Oddziału. Na zlot 
przybyło przeszło 500 druchen. Po uroczystej 
Mszy św. j defiladzie, odebranej przez władze 

organizacyjne z asystentem kościelnym ks. 
red. Janasem i sekretarką gener. ,p. Zofją Arb- 
terówną na czele, odbyła się akademja zloto­
wa na dziedzińcu kościelnym. Referat o po­
trzebie zorganizowania sił katolickich wygło­
sił ks. red. M. Janas. Następnie odbyło się 
uroczyste wręczenie miejscowemu Oddziałowi 
K. S. M. Ż. pięknego dyplomu za wytrwałą i 
owocną pracę w ciągu dziesięcioletniego istnie­
nia.

Ztmsta kobiety na dawnym narzeczonym
W Grodźcu pod Będzinem niejaka Stani­

sława Koprowska dokonała w niedzielę zama­
chu na życie Bolesława Smółki. Wyciągnąwszy 
z pod chustki rewolwer Koprowska oddała do 
Smółki na ul. Mickiewicza z odległości trzech 
kroków kilka strzałów i trafiła dwiema ku­
lami w okolicę pachwiny. Kobieta chciała  ̂ je­
szcze dalej strzelać, ale brakło jej  ̂nabojów. 
Smółka był narzeczonym Koprowskiej, obec­
nie zamężnej, i wyłudził od niej kilkaset zło­
tych. O te pieniądze wybuchł między Koprow­
skimi a Smółką zatarg, wskutek którego po­
niósł śmierć jeden z Koprowskich, straszliwie 
zmasakrowany przez Smółkę i jego przyja­
ciół. Smółka znajduje się na wolności wskutek 
apelacji. Koprowska, której w domu ciągle

Zmieniły się metody, ule akcja prowa 
dzona przeciwko księdzu biskupowi Łosiń­
skiemu, trwa w dalszym ciągu. Nie urządza 
się już hałaśliwych demonstracyj ulicznych, 
nie bije się już szyb w pałacu biskupim, 
ustała już w znacznej mierze ohydna na­
gonka w pismach żydowskich, wydawanych 
w języku polskim, ale nie zaniedbuje nicze­
go, żeby wywołać wyrażenie, że obecność 
ks. bisk. Łosińskiego w katedrze w  K iel­
cach jest największem niebezpieczeństwem 
dla... Kościoła Katolickiego. Na taki temat 
czytaliśmy niedawno artykuł w* miejscowym 
„Tygodniku Kieleckim44, to miały na celu 
awantury, urządzone również niedawno 
przez włościan z parafji Strawczyn, nie do 
czego innego zmierza straszenie’ tzw. ko­
ściołem narodowym.

Nie chcemy się dopatrywać związku 
przyczynowego między pewnemi zjawiska­
mi, które w  ostatnich czasach miały miej­
sce w  Kielcach, ale trudno nie stwierdzić, 
że wzrost propagandy ze strony działaczy 
„Kościoła Narodowego44 zaczął się w koń­
cu maja i w  pierwszych dniach czerwca br. 
Najmniej oczekiwani i pożądani zjawili się 
oni w Kielcach i w powiecie kieleckim i 
rozpoczęli propagandę w takich rozmiarach 
i  z taką energją, jakiej dotąd nie ujawniali 
przy poprzednich poczynaniach, bo to nie 
poraź pierwszy nawiedzają kieleckie. W i­
dać jest, że coś zaszło, coś się zmieniło w 
stosunku czynników administracyjnych do 
„Kościoła Narodowego44. Dwa, czy trzy la­
ta temu nie mogli znaleźć lokalu na swój 
dom modlitwy, nawet na przedmieściu 
Kielc, teraz znaleźli go w śródmieściu, na 
placu marsz. Piłsudskiego, w domu Koster- 
skiego. Nie mogą także narzekać na brak 
poparcia dla swych poczynań na terenie 
powiaitu. To tu, to tam pojawiają się działa 
cze i agitatorzy „Kościoła Narodowego44, 
agitują zawzięcie, zyskują garstkę zbała­
muconych, tworzą swe gminy, które, jak 
sadzić można z różnych objawów, nie mogą 
liczyć na dłuższą egzystencję. Potrwają ja­
kiś czas, a gdy moda przeminie i sztucznie 
wytworzone dla nich korzystne warunki 
skończą się, skończą się i one, jak skończy­
ło się wiele innych burzycielskich imprez róż 
nych „reformatorów44, i  marjawici byli kie­
dyś w Kielcach, a dziś z nich nie pozostało 
ani Śladu.

Rozpisaliśmy się szerzej o tej sprawie, 
bo o niej jest głośno w Kielcach i okolicy. 
Ale nie jest to Jedyna kwestja, która absor­
buje w tej chwili uwagę kielczan. Są jeszcze j 
inne, wśród nich nie ostatnie miejsce zaj­
muje budowa gmachu ośrodka fizycznego!

S p raw có w  naduż ć w firmie „W h o le - 
W c rth “  w ypuszczono za kaucję.

śledztwo w sprawie afery w firmie „Who- 
. . _ J ... , , , -.le-Worth" w Katowicach dobiega końca. Wo-
ko&ztem około 4 miljonow złotych. Gmach j ^  teęj0> 0^ecnie ^  zachodzi obawa ma­
tem częściowo juz ukończony, jak *ły*:tactw W  strony aresztowanych za nadużycia 
chae, swemi rozmiarami i wewnętrznem u- - we wspomnianej firmie, sędzia śledczy, na 
rządzeniem ma przewyższyć gmachy wszyst.j wniosek prokuratora, zarządził zwolnienie z 
kich innych ośrodków fizycznych istnieją•] aresztu kierowników i współwłaścicieli firmy 
cycli w Polsce. Kielecki ośrodek fizyczny j za kaucją. Za złożeniem kaucji po 20.000 zł. 
wzniesiony został przez Wojewódzki Ko-j j p0 100.000 (wpis hipoteczny) zwolniono w po 
mitet wychowania fizycznego z funduszu j niedziałek Hermana Cymberknopfa, Leona 
pracy i nosie będzie nazwę marsz. Pil- Posmantiera oraz Abrahama Zymbera, zaś za 
sudskiego. Wewnętrzne urządzenia gin a- j kaucja po 50.000 zł. zwolniono Izaaka Posman 
chu będzie niezwykle zbytkowne. Wszędzie j tiera i Chaskiela Zymbera. Wpisów hipotecz- 
marmury. a tryptyk pendzla artysty mała- j nych dokonano na realności firmy w Katowi- 
rza Palowskiego, przedstawiający wkroczę - 1  cach przy ul. 8 Maja. Ogólna suma złożonych 
nie do Kielc w sierpniu roku 1914 pierw-1 kaucyj wynosi 460.0C00 zł. 
szych oddziałów strzelców, zdobić będzie
główną salę gmachu, w którego murach 
znajdować się będa sale: teatralna, koncer­
towa i inne.

Kielecki ośrodek wychowania fizyczne­
go, jest typowym objawem radosnej twór­
czości. nie liczącej, się z możliwościami finan 
sowemi kraju i społeczeństwa, ani z tern, 
że olbrzymi wydatek pozostaje w odwrot­
nym stosunku do celowości zapoczątkowa­
nej i wykonywanej imprezy. Gdy niema 
środków" na tysiące pilniejszych spraw, bu­
duje się luksusowy gmach, który służyć 
będzie ograniczonej liczbie osób. mogących 
rozwijać się i kszitałcić fizycznie w 'warun­
kach bardziej skromnych. Jest to już wi­
docznie, w charakterze czynników rządzą­
cych w- Kielcach, bo wszystko tu się robi 
na olbrzymią skalę. Przed paru laty zbu­
dowano tu wspaniały stadjon, również im­
ponujący pod względem swych rozmiarów 
i urządzeń. Ale ze stad jonu tego korzysta 
stosunkowo niewiele osób. bo jest znacznie 
oddalony od miasta, a komunikacja z nim 
związana jest ze znacznemi trudnościami : 
kosztami. Stadjon rozbudowuje się stale, 
co powoduje ciągle nowe wydatki. Miasto 
uginające się pod ciężarem długów Ullenow 
skich i innych, zmuszane do zaciągania co 
raz to nowych pożyczek, nie posiadające od 
powiędnie go szpitala, bo istniejący szpital 
św. Aleksandra, zarówno ze względu na swą 
ciasnotę, jak i brak nowoczesnych urządzeń 
nie odpowiada dzisiejszym wymaganiom 
wykazuje szeroką rękę w  kierunku najmniej 
pożytecznym, bo jednostronnym, nie liczą­
cym się zupełnie z polską rzeczywistą rze 
czywistością, która już na co, jak na có, 
ale na zbytki pozwolić sobie nie może.

Zastaw się, a postaw się — zdaje się 
być dewizą czynników miejskich i innych 
w Kielcach. Realizacja tej dewizy z łatwo­

ścią może doprowadzić do bankructwa.
T. T.

RYCERSKI CHŁOPIEC MIMOWOLNYM ZA 
BÓJCĄ. W Nadstawkach w pow. ostrowskim 
(wojew. pozn.) 14-letni Edward Cep, oświad­
czywszy rycersko, że bronić będzie czterech ko 
biet bawiących na letnisku w Nadstawkach, a 
wyrażających obawę z powodu jakiegoś podej­
rzanego osobnika, chwycił dubeltówkę nie wie 
dząc, że jest nabita. Gdy chłopiec począł mani­
pulować dubeltówką, nastąpił strzał, który tra 
fil Irenę Rosadową w twarz. Wszelki ratunek 
był bezskuteczny.

Olbrzymi pożar w Wilnie.
W dniu 6-go sierpnia wybuchł w Wilnie 

w kompleksie budynków przy ul. Pióromont 6 
groźny pożar. W  zabudowaniach przy ul. Pió­
romont 6 mieści się wielki tartak parowy, 
młyn-olejamia oraz fabryka aparatów radjo- 
wych „Elektrit44. Z nieustalonej dotąd przy- 
c*yuy ogień powstał w budynku fabryki apa­
ratów radjowych i stamtąd rozprzestrzenił się 
na dalsze zabudowania. Do godziny 2-giej pło­
nęła już jednopiętrowa olejarnia, budynek

mieszkalny, a zaczęły płonąć składy desek. 
Pożar wybuchł około godziny 1.10. Wezwano 
wszystkie oddziały straty ogniowej miejskiej, 
straż pożarną I  Brygady Legjonów, kompanję 
saperów, jak również dwie kompanję 6-go pp. 
leg. Podczas akcji ratunkowej jeden ze straża­
ków odniósł tak ciężkie poparzenia, iż musia­
no wezwać pogotowie ratunkowe. Według do­
tychczasowych, prowizorycznych obliczeń, stra 
ty wyrażać się będą w miljonach.

Ściana bazaltowa runęła na 39 górników
Siedmiu zabitych, *16 ciężko rannych.

W  kamieniołomach bazaltu w Złotorji 
niedaleko Lignicy runęła w poniedziałek 
skałą skalna i zasypała 39 górników. W  
lioku niezmiernie utrudnionej akcji ratunko 
wej wydobyto 5 zabitych i 15 ciężkoran- 
nych. W  czasie dalszych wysiłków ratowni 
czych udało się wydobyć 3 ofiary, z któ­
rych tylko jedną zdołano utrzymać prze­
życiu. Ogólny bilans katastrofy wynosi więc 
7 zabitych oraz 16 ciężkorannych. Jak usta

łono katastrofę spowodowała eksplozja sta­
rego zapomnianego naboju dynamitowego, 
który zapalony został nieostrożnie przez 
jednego z robotników. Siła wybuchu była 
tak wielka, iż spadające odłamy skały o 
ogólnej pojemności ok. 18 tys. m. sześć 
przerwały szereg pokładów dolnych po­
ziomów. gdzie znajdowało się więcej zatrud 
nionych robotników, toteż akcja ratunkowa 
była niezmiernie utrudniona.

wymawiano jej dawne narzeczenstwo ze Smół­
ką. po kłótni z mężem, nie szczędzącym jej do­
cinków na temat Smółki, wybiegła z domu *s 
bronią, a spotkawszy na ulicy swego eksna 
rzeczonego dokonała na nim zemsty.

Zbrodnia z powodu psa: jadan zabity, 
drugi ciężko ranny.

W Zawodziu na Śląsku doszło do krwawej 
rozprawy między inż. Al. Kopcem a bezrobot. 
nym Edw. Jojką, których rodziny żyły od

dwu lat w ciągłej wojnie o psa, pupila inż. 
Kopca. Na inż. Kopca, idącego do pracy, o- 
czekiwał pTzed domem Jojko z żoną. Jojko wy­
grażał znienawidzonemu sąsiadowi rewolwe­
rem, żona obrzucała inżyniera kamieniami. — 
Gdy inż. Kopiec dobywał broni, dosięgły go 
dwie kule Jojki. Ciężko ranny Kopiec, leżąc 
na ziemi, trafił Jojkę w twarz, rękę, nogę » 
brzuch. Kopiec zakończył życie na miejscu 
Jojkę odwieziono do szpitala.

 :0O°:—

Z  c a ł e g o  ś w ia t a .
Atak hitlerowski na Ojca św. i 0. gen. 

Lodóchowskiego T.i.
Antysemicki tygodnik hitlerowski „Der Ju- 

denkenner44 przynosi w ostatnim zeszycie no­
wą „sensację44 barwną ilustrację przedstawia­
jącą Ojca św. i jego najbliższe otoczenie. Re­
produkcję tę zaopatrzył „Der Judenkenner44 
uwagą, że tylko dwaj gwardziści-szwajcarzy 
są aryjskiego pochodzenia. Reszta —  a więc 
i Ojciec św. —  to: niearyjczycy. Do tej reszty 
zalicza tygodnik hitlerowski i generała księży 
Jezuitów, O. Włodz. Ledóchowskiego. O tym 
potomku starej hrabiowskiej rodziny polskiej 
pisze „Der Judenkenner44: „Władimir Led(V 

chowski, angeblich Pole44 (sic!). Bezczelność f 
nienawiść nazistów nie mają granic. (KAP.)

Tragiczna ucieczka robotnie przed 
płomieniami.

Z Kaiserslautern w Palatynacie donoszą* 
że w tamtejszej fabryce materjałów opatrun­
kowych Bendera nastąpiła eksplozja w sali, 
gdzie pracowało 10 dziewcząt. Robotnice ra­
tując się przed niechybną, śmiercią w płomie­
niach, poczęły wyskakiwać przez okna z dru­
giego piętra na podwórze. Osiem z nich od­
wieziono z ciężkiemi poparzeniami do leczni­
cy. Trzy w ciągu dnia zmarły, pozostałe wal­
czą ze śmiercią. Jedna z nich wskutek nie­
szczęśliwego skoku przez okno, ma złamany 
kręgosłup. Trzy inne doznały silnego wstrząsu 
nerwowego. Powód wybuchu nie został 'dotąd 
ustalony.

 000°°000 ■“
KONGRES NARODOWY POWOŁANIA KA­

PŁAŃSKIEGO WE FRANCJI. W  Lourdes od­
był się w dniach od 1 do 4 sierpnia X I naro­
dowy kongres powołania kapłańskiego pod 
protektoratem kardynałów, arcybiskupów i bi­
skupów Francji i pod przewodnictwem bisku-> 
pa Tarbes i Lourdes, Mgra Gerlier. Najbardziej 
podniosłym momentem KongTesu, który odbył 
się przy bardzo licznym udziale wiernych, by­
ła chwila „modlitwy chorych o powołanie ka­
płańskie44, gdy setki specjalnie w tym ■cel® 
przywiezionych chorych wzniosło chóralne 
dlitwy do Stwórcy o rozniecenie w duszaon 
świętej iskry powołania kapłańskiego, jako 
najpiękniejszej formy niesienia pomocy doc ó- 
wej bliźniemu. Piękną tę ceremonję tranem 
wało radjo w Tuluzie. (KAP.)

TOWARZYSTWO PROPAGANDYKATO-
LICKIEJ W CHINACH. Na wzór anpeMnego 
Catholic Tutti Society powstało 
Hongkong stowarzyszenie kapłanów U  
ków świeckich, mające na celu pt P 
katolicyzmu przede wszystkiem prey 
tanich, dla każdego dostępnych pian i W & a  
treści religijnej. Członkowie stowarzyszenia 
płacą, po 5 dolarów rocznie, z których tworzy 
sie fundusz wydawniczy. W c.ągu pierwszych 
4-ch miesięcy działalności nowe stowarzyszenie 
rozdzieliło w samem tylko Hongkong 500 bro- 
szur. (KAP.)

B POSEŁ DO REICHSTAGU, KOMUNI­
STA, SKAZANY NA ŚMIERĆ. Trybunał ludo­
wy w Berlinie skazał w poniedziałek b. posła 
komunistycznego do Reichstagu Alberta Kay- 
sera na śmierć. Kayser był jednym z czoło, 
wyc-h działaczy komunistycznych w Niemczech 
i do końca stycznia b. r. usiłował jako wy­
słannik Cer.tr. Kom. Komunist. organizować 
w Niemczech środkowwćh nielegalne związki 
komunistyczne.
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W kilku zdaniach.
Pogrzeb 4 górników, którzy zginęli Ut­

kałaś tiofie na kopalni „Lech“  w Nowej Wsi 
&& G. Śląsku, odbędzie się 8 bm. na koszt ko­
palni.

—  Pod Kuźnicą na półwyspie Helskim 
ttaleriono zwłold lwowianina K. Appencelera, 
technika drogowego, który popełnił samobój­
stwo Wystrzałem w głowę z powodu zawodu 
miłosnego.

—  W Strzelnie pod Puckiem zmarł w wie­
ku 91 lat Jan Diedźon, weteran wojny fran- 
cuSko-pruSkiej w latach 1870-71. Zmarły brał 
udział w bitwie pod Sedanem i Dijen, gdzie 
został ranny.

—  W  południowej Besarabji pojawiła się 
masOwo szarańcza i wyrządza olbrzymie szko­
dy na polach. Władze rumuńskie wszczęły 
energiczną walkę z tą plagą.

—  W  dniu 8 bm. przybędzie do Helsinek 
Mkuner szkolny „Zawisza Czarny^, mający na 
pokładzie 50 skautów morskich.

—  W  Grudziądzu paru dostawców siana dla 
miejscowych oddziałów kawalerji zmówiło so­
bie za zapłatą kilku chłopaków, by kryli się 
w sianie na wozach i w ten sposób powięk­
szali ciężar siana. Oszustwo wykrył jeden z 
żandarmów. Niesumiennych dostawców Lecha, 
Wódkę i Szustę aresztowano.

—  We Florencji pożar zniszczył wielki 
skład materjałów kinematograficznych. Zgóią 
1000 pudełek, zawierających filmy, przeznaczo 
ne dla miejscowych i okolicznych kinemato­
grafów, uległo zniszczeniu.

—  Pod Kawęczynem rzuciła się w welonie 
ślubnym w niedzielę pod pociąg i poniosła 
Śmieró 20-letnia Celina Pawełasówna, która 
miała tego dnia poślubić narzeczonego. Wsku­
tek redukcji Pawełasówny z fabryki guzików 
zbrakło jej pieniędzy na przygotowania do 
ślubu, który miał się odbyć właśnie w niedzielę.

J t l u m y k a

Dzień pleśni w fidynl.
W  niedzielę na Wystawie Przemysłowo- 

! ' cmieślniczej w Gdyni odbył się „Dzień Pie- 
lfrtM, który skupił przeszło 20 chórów z całej 
Polski, liczących przeszło 1100 śpiewaczek i 
śpiewaków. Po odbytych próbach w godzi­
nach rannych na Dworcu Morskim, w godzi­
nach popołudniowych w obecności Władz, 
;oraz licznie zgromadzonej publiczności (prze­
szło 4000 osób samych wycieczek) na terenie 
wystawy, wystąpiły połączone chó^y pod ba­
tutą prof. Feliksa Nowowiejskiego i ks. kan. 

'Lf^aiidowakiego z szeregiem utworów, wyw\> 
lały wśród zgromadzonych prawdziwy entu­
zjazm. Poza tern poszczególne chóry występo­
wały w śpiewach konkursowych. Wieczorem w 
lalach Dworca Morskiego odbyła się zabawa, 
W której wzięło udział blisko 2000 osób.

JlauGa i mt/tftonanie.
POLSKA NA KONGRESIE WYCHOWANIA 

RODZINNEGO. W Brukseli odbył się Między­
narodowy Kongres Wychowania Rodzinnego, 
W którym wzięli udział przedstawiciele 40 kra­
jów. Przewodniczący tego kongresu senator 
baron H. Delvaux de Tenffe, witając zebra­
nych, zwrócił się specjalnie do delegacji p il­
skiej, podkreślając prace komitetu polskiego, 
które wypełniły większą część obrad bruksel­
skich.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o tak najrychlejsi© ure­
gulowanie prenumeraty

skiego! W gł. roli: na:pięknie>szy 1

film na cześć radości życia!
Prześliczna symfonia miłósna! — Uroczy, 
Wzruszający romans, pełen tkliwości, po­
ezji i nastroju! rrfVeamice gabinetu lekar* 

najsympatyczniejszy aktor, ulubieaiee wszystkich, czaru-

miły Gary Cooper SKwai^/iekna Fay Wrayh™S.*’ ł S *  Frances Fuller
>3 i wy­

tworny Neil Hwlton
tyczna, uliczna 

Arcyciekawa treść! — Przepiękne kobie­
ty! Czar i romantyzm da«nvcb eźesów.

Wpływ chrześcijaństwa
na rzymskie prawo małżeńskie.

fóadfo.

Dyskusja nad prawom małżcńskiem w 
Pólsce nieco przycichła. Od czasu do czasu 
pojawiają się jednak wiadomości, jakoby 
rząd zamierzał projekt swój uczynić prawem 
Nie wiadomo, ile w tem jest prawdy. Fak­
tem jest jednak, iż zagadnienie prawa mał­
żeńskiego w Polsce jest nadal bardzo aktu 
alne.

W  dyskusji nad projektem rządowym 
wielu znawców tej dziedziny wykazywało 
w swych pracach, iż prawodawstwo rzym 
skie w zakresie prawa małżeńskiego strze 
gło lepiej zdrowia narodu rzymskiego, niż 
to czynił projekt polski, mimo, iż jego twór 
cy rozporządzali doświadczeniami różnych 
narodów z przeszło 2 tysięcy lat.

Ostatnio prawnicza literatura polska zo 
stała wzbogacona bardzo, oennem dziełem 
z omawianego zakresu. Jest nim praca ks. 
dr. Henryka In-Sadowskiego n. t.: „Rzym­
skie prawo małżeńskie a chrześcijaństwo**, 
wydana przez „Towarzystwo Naukowe Ka­
tolickiego !Uniwersytetu Lubelskiego*4 — 
Lublin 1935 r., str. 333.

Wymienione d z i. e t  o z w r a c a  na 
siebie uwagę, nietylko dlatego, że jest 
świetnem opracowaniem prawa rzymskiego, 
ale przedewszystkiem ze względu na szeró* 
kie i wszechstronne omówienie wpływów 
chrześcijaństwa na rzymskie prawo małżeń­
skie. Jest to ujęcie nowe, niespotykane w 
takich rozmiarach, nietylko w literaturze 
prawniczej polskiej ale i zagranicznej; mi­
mo, że ta ostatnia może się poszczycić do* 
skonałemi opracowaniami samego rzymskie 
go prawa małżeńskiego.

Już na wstępie autor zwraca uwagę na 

czetm polegał istotny wpływ chrześcijań­
stwa. Wiadomo, że rzymskie prawo mał­
żeńskie w  chwili pojawienia się chrneścijań 
stwa, było bardzo szeroko rozbudowane. —  
Chrześcijaństwo wniosło do tego prawa 
wiele nowych pierwiastków, które znacznie 
podniosły jego poziom etyczny i przyczyni­
ły  się do jego wydoskonalenia, gdyż jak 
pisze autor, „religja chrześcijańska w prze­
ciwstawieniu do pogańskiej religji rzym­
skiej posiada bardzo bogatą treść etyczną44.

Autor przytacza słowa św. Pawła, w 
których określony jest stosunek męża do 
żony, a o których współcześni tak często 

zapominają...
„Mężowie, wół&t św. Paweł — miłuj­

cie żony wasze, jako Chrystus miłował Ko*

ściół i samego siebie wydał zań... Tak mę­
żowie mają miłować swe żony, jak własne 
ciało. Kto miłuje żonę swoją, samego siebie 
miłuje... Datego opuści człowiek ojca swe­
go i matkę swoją, a przyłączy się do żony 
swej, i będą dwoje jednem ciałem. Tajem­
nica to wielka: ja zaś powiadam w Chry 
stusie i w Kościele4'. Lecz z drugiej strony, 
przestrzega żony mówiąc: „żony niechaj bę 
dą poddane mężom swym, jako Panu: albo* 
wiem mąż jest głową żony, jako Chrystus 
jest głową Kościoła, ciała swego, którego 
On jest Zbawicielem4*.

I  po takiem przypomnieniu głównych 
zasad Kościoła, autor omawia rzymskie pra 
wo małżeńskie, a więc: zaręczyny, istotę i 
rodzaje małżeństwa, formę jego zawarcia, 
wymogi i skutki prawne małżeństwa, oraz 
rozwiązanie małżeństwa i jego konsekwen­
cje. Jednocześnie autor bezpośrednio po 
omówieniu każdej części zagadnienia, pod 
daje charakterystyce wpływ chrześcijań- 
stwa i wykazuje wielkie dodatnie Bkutki.

Jak zaznaczyliśmy praca ks. dr. Insadow 
skiego jest cenna, bo takiej nie zna ani Pol 
ska ani zagranica. Najbardziej istotna jed­
nak jej wartość tkwi w tem, że pojawiła 
Się na czasie. Wykazuje nam doniosłe 
zbawcze skutki zasad Ohrystjanizmu w dzie 
dżinie małżeństwa, wówczas, gdy w Polsce 
pojawiają się tendencje, które dążą do po­
minięcia tych zasad w  polakiem prawie mał 
żeńskiem. Tur.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenn meraty za-

sierpień.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenameratą z go 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niozwłocznia zaległości wyrów 
nać

M. OSTRA WICK A.

Zakopane, 4 sierpnia.

chatki rozpanoszyły na Wilczniku, że biały bu 
dynek szkolny stal się tylko iłem, niby ekran, 
na którym odbija się ruchliwe życie. Nie pa­
miętam jeszcze tak „pracowitego ruchu*' w Za 
kopanem jak tych kilka dni przed „Tygodniem 
Gór“ .

Nieznośni pesymiści, czy też fll Mancholićy
Mieszkańcy Zakopanego przeżywali osta- j moralizują: — Kto widział-.akie zbytki w czń- 

tnie dni przed „Tygodniem Gór“ jak w bajce.; sic kryzysu? Trzeba zaniechać festynów i fca- 
Drógi jakbv same sie prostowały, dziury się baw. Wyrzekać się festynów i zabaw. JaJti 
zasypywały* i w oczach zazieleniła się trawa.; byłby tego praktyczny cel? Komuby Się tem 
Przez jedną noc wyrosły i zakwitły wspaniałe pomogło? Można się bawić, obchodzić i urop- 
kwiaty, otoczone gajem paproci. ne święta, lecz trzeba zachować miarę, -zy

Ł  ̂ miara ta została przy urządzaniu ,, 1 ygodnia
Stała się także rzecz wprost niewiarygod- Gór<( zAchowana _  ^  r2ećzą osądzać.

na. Sżkola na W.lcaniku, która pras  tyle at . po(]c2ag naj%vi?kszej uędzy wyrSfta
daremnie czekała na wykończenie, w przecią­
gu kilku dni stanęła przed nami w białej sza­
cie, przybrana zielenią i wslażkami jak panna 
młoda do ślubu.

zawsze potrzeba zabaw, Należy zwalczać kry­
zys i byłoby niedorzecznością zastanawiać się 
uad Obecną ciężką sytuacją gospodarczą. Wła­
śnie w czasie gospodarczej depresji trzeba zdo 

Podbiłaby ona swoim urokiem zapewne j bywać nowe siły do walki. Trzeba odświeżać 
serca przybyszów*, gdyby nie fantastyczna bra- iumysł, trzeba się rozweselić, 
ma góralska z egzotyczną wieżyczką, zgrab- Zarząd miasta zamienił Zakopane na
niutkie altanki i kioski w stylu gÓralskim; któ 
rych spiczaste dachy kokietują'Giewont.

Tak jakoś dziwnie swojsko się te pstre

ogród, park, jarmark, bazar, dancing, szałas, 
cyrk i wystawę. Wszystko razem wzięte zro­
biło się czemś bajecznie kolorowem, miejsca­

mi i trochę sztucznem. Jednak porywa nas ta 
niecodzienność.

Tysiące błyskotliwych światełek każe pa­
trzeć w górę, czy to na góry. Zapominamy o 
złych drogach Zakopanego i innych brakach. 
Lepiej ich tr-eiztą nie przypominać. Zresztą 
jeszcze kilka takich „świąt** i wszystko będfcie, 
miejmy nadzieję, uporządkowane. Postanowi­
łam nie krytykować, choćby Już dla tej jedy­
nej przyczyny, że obchód „Tygodnia Gór" dal 
tylu ludziom zatrudnienie, pozwolił się cie­
szyć zarobkiem w ciężkich czasach.

Zapadł wieczór przed obchodem „Tygod­
nia Gór**. Wieczór ciemny i spokojny, — tylko 
na jarmarku przy karuzeli trochę hałasu.

W jaskrawych promieniach reflektorów wy 
chodzi plastycznie cała „uroda" Giewontu. Cie 
szymy się, że jest taki, jaki jest i że nie grożą 
mu żadne zmiany.

W ślad za promieniami reflektora wodzi­
my okiem po Zakopanem i cieszymy się upo­
rządkowanym i upiększonym Wilcznikiem 
i ulicą Orkaua.

Następnego dnia rozpoczął się uroczyście 
„Tydzień Gór‘\

SŁUCHOWISKO RADJOWE „NA ŚLĄ 
SKIEM PODWÓRKU44. We czwartek dn. 8 bm. 
o godz. 21.80 Teatr Wyobraźni nada oryginal­
ne słuchowisko radijowe z Katowic pt. „Na 
Śląskiem podwórku**. Autorzy tego słuchowi­
ska B. Mieszkowski i St. Ligoń zilustrowali,w 
niem codzienne życie Śląska, zachowując w 
pełni bogate cechy regjonalizmu tej ziemi.

„GDY ORKIESTRA JEST POD GAZEM44. 
W jesieni słyszeliśmy, co się stać może w stu- 
djo radjowem, gdy orkiestra się spóźnia na au 
dycję. We czwartek 8 bm. o godz. 20 usłyszy­
my, co dzieje się w Rozgłośni, gdy orkiestra 
jest „po dgazem". W obu tych audycjach, na­
dawanych ze Lwowa pod kierownictwem W i­
ktora Budzyńskiego orkiestra gra nietylko ja­
ko orkiestra, ale i jako główny aktor.

Ś L Ą S K I E M

SŁUCHOWISKO RADJOWE
w « czwartek dnia 8. VIII. o sadz. 21,80

Programy stacyj radjowyoh.
Czwartek, dnia 8-go sierpnia 1985.

Kraków. (298.5 m). Godz, 6.30 Transm. z War­
szawy; 8.2Ó Program na dzień bieżący; 8.25 Weka 
zówlri praktyczne; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wie­
ży Mariackiej. 12.03 Transmisja z Warszawy; 13.05 
Płyty; 15.15 Transmisja z Warszawy; 15.30 Płyty; 
16 Transmisja z Warszawy i Katowic; 18.30 Dokąd 
jechać w święto; 18.40 Wiadomości bieżące; 18.45 
Płyty; 19.05 Program na dzień następny. 19.15 Kon 
cert reklamowy; 19.30 Płyty; 19.50 Transm. z War­
szawy; 20 Feljefon; 20.10 Transmisja z Warszawy, 
Lwowa i Katowic: 20.45 Transmisja z Warszawy; 
22 Reportaż z trasy Marszu Szlakiem Kadrówki; g. 
22.05 Transmisja z Warszawy; 22,11 Wiadomości 
sportowe; 22.15 Transmisja z Warszawy.

Lwów. (377.4 m). Godz, 18.30 W mieście Sło­
wackiego; 18.40 Silva rerum i życie artystyczne, g.
18.45 Recital fortepianowy; 20 Sylwetki filmowe — 
pogadanka; 20.10 Wesoła audycja muzyczna z udz. 
orkiestry T. Seredyńśkiego.

Warszawa. (13393 m). Godz. 6.30 Pleśń ..Kie­
dy ranne wstaja zorze“ ; 6.33 Pobudka do gimna­
styki. 6.86 Gimnastyka; 6.50 Płyty; W przerwie 
O godz. 7,20 Dziennik poranny oraz Pagadanka 
sportowo-turystyczna; 8.20 Program na dzień bie­
żący; 8.25 Wskazówki praktyczne; 11.5? Sygnał 
msu; 12 Hejnał z wieży Marjackiej z KrakOWś; 
12.03 Wiadomości meteor.; 12.05 Dziennik połud­
niowy. 12.15 Płyty; 13. Chwilka dla kobiet; 13.05 
Płyty; 15.15 Przegląd giełdowy; 15.25 Wiadomości 
o eksporcie polskim; 15.30 Płyty: 16 Pogadanka 
ł Wfodnlcza dla dzieci; 16.15 Koncert solistów; g. 
18.50 Codzienny odcinek prozy; 17 Koncert dla na­
szych letnisk i uzdrowisk; 18 Książka i wiedza; g. 
18.10 Minuta poezji. 18.15 Cała Polska śpiewa; g. 
18.30 Dokąd jechać w święto; 18.40 Życie kultural­
ne i artystyczne stolicy; 18.45 Płyty; 19.05 Program 
na dzień bieżący; 19.15 Koncert reklamowy; 19.30 
Płyty; 19.50 Pogadanka aktualna; 20 Kącik dla mło 
dzieży wiejskiej; 20.10 Wesoła audycja ze Lwowa;
20.45 Dziennik wieefeorny; 20.55 Obrazki * żyda 
dawnej i współczesnej Polski; 21 Koncert symfo­
niczny. 21.30 Teatr Wyobraźni z Katowic; 22Repor- 
taż a Krakowa; 22.05 Wiadomości sportowe; 22.15 
Koncert orkiestry P. R.; W przerwie o godz. 28: 
Wiadomśocl meteorologiczne.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.15 Giełda zbożo- 
wo-towarewa; 15.20 życie artystyczne i kulturalne 
Śląska; 18.15 Cała Polska śpiewa — wiązanka pie­
śni lud. śląsk.; 18.30 Kukiełki śląskie; 21.20 Teatr 
Wyobraźni nadaje słuchowisko pł.: „Na Śląskiem 
podwórku**.

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
KRAKÓW, ULICA SW. KRZYZA 13.

Telefon Nr. 133.44. p* K- O- Ńr. 404.620

p o l e c a :
Oobrowlast B. Zagadnienie żydowskie zł* 1.—

Riegost-WitoUki J„ Śmiech przez łzy 
czyli kwestja żydowska w zwier­
ciadle humoru i s a ty ry ..................— .80

Skrudlik M. Dr., Masonerja w Polsce 1.70
Trzeciak St. X. Dr., Mesjanizm a kwe­

stja żyd ow ska ...........................  . 5.—

Verax., Masonerja czem nie jest-a czem  
j i s t ...............................................  1.60
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S I E R P I E * .

Śr<y<ła 7: Kajetana w., Juljana i Seweryna.
Długość dnia 14 godzin i 58 min.
Wslhód słońca 4.19, zachód 10.12.

CZwartek 8: Cyrjaka m., Emiljana b. wy za,. Se*
wera kap!.
Wschód słońca 4.21, -achÓd 19.11,
Długość dnia 14 godzin i 50 min.

PIELGRZYMKA Z ŁODZI DO KRAKO* 
WA, KALW ARJI ZEBRZYDOWSKIEJ I  W IE­
LICZKI. Diecezjalny Instytut Akcji Katolic­
kiej w Łodzi pragnąc Ułatwić sżerókirn rze­
szom społeczeństwa katolickiego udział w uro 
czystościaeh odpustowych, jakie odbywać się 
będą w połowie sierpnia w słynnym klaszto­
rze 00. Bernardynów w Kalwarji Zebrzydow­
skiej, organizuje pod protektoratem ks. bisku­
pa Jasińskiego pielgrzymkę w dniach od 11 
do 15 sierpnia do Krakowa, Kalwarji Zebrzy­
dowskiej i Wieliczki. Pątnicy w międzyczasie 
zwiedzać będą zabytki historyczne Krakowa 
i Okolic. Odbędą równocześnie wycieczkę do 
salin w Wieliczce. Po zwiedzeniu wymienio­
nych miejscowości uczestnicy wycieczki uda­
dzą się do Częstochowy.

CENY NIEROGACIZNY NIEZMIENIONE. 
W ub. tygodniu spędzono na targi W Krakowie 
ogółem 2052 zwierząt i płacono za jeden kilo­
gram żywej wragi: buhaje 41 do 70 gr; woły 
54 do 63 gr gr; krowy 28 do 65 gr; jałówki 48 
do 66 gr; cielęta 48 do 92 gr; nierogacizna ód 
92 gr. do 1.25; bitej wagi nierogacizna 1— 1.30. 
Że spędzonych na targ zwierząt sprzedano na 
konsumcję miejscową 1870 sztuk, na kórisum- 
ćję innych gmin 163, pozostało nie&przedanych 
19. — Ceny nierogacizny, której podrożenie 
spowodowało zwyżkę cen wędlin, utrzymują 
się na poziomie targu poprzedniego.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 
niezbier. litr 0.18—0.20. śmietana 0.80— 1.20, 
śmietanka 0.50—0.60. ser zwycz. kg. 0.60— 
6.70, masło deser. 2.60—3.20, zwyczajne 2.00 
—2.80, jaja świeże sztuka 0.06—0.07, buraki 
ćwikł. kg. 0.10—0.15, cebula 0.14—0.16, mar­
chew 0.12—0.15, pietruszka 0.15—0.20, seler
0.20 0.25, pomidory 0.60—0.80, włoszczyzna
0.18—0.20, ziemniaki 0.10— 0.12, ogórki kopa 
0.60—0.80, porzeczki kg. 0.80— 1, maliny litr 
0,55—0.65, borówki 0.25—0.30, jabłka komp.

0.30—0.50, gruszki 0.40—0.60, kura sztuka 
2.50—3.50, gęś 4— 5, kaczka 1 50—2.50, kur­
częta para 1.80—3.50.

ZWALCZANIE WŚCIEKLIZNY U PSÓW. 
W związku z wygaśnięciem wścieklizny u 
psów w dzielnicy Zakrzówek, uchylone zostały 
wydane dla dzielnic Ludwinów, Zakrzówek i 
Dębniki zarządzenia z tem, że przymus kagań­
cowy i ewidencyjny psów obowiązuje nadal. 
Uchylone zostały również zarża/dzenia dla dziel 
fcicy Krowodrza.

PRZY OGLĄDANIU FOTOGRAFIJ SKRA­
DLI MASZYNĘ DO PISANIA. Katz Józef, 
właściciel sklepu z przyborami fotograficzne­
mu przy ul. Szewskiej 27 zgłosił organom PR, 
że w poniedziałek o godz. 11 w jego sklepie 
dwaj osobnicy przy oglądaniu fótógrafij skra­
dli ręczną maszynę do pisania wart. 300 zł.

ZNALAZŁA NA BULWARACH DWUMIE­
SIĘCZNE DZIECKO. Czernek Marja. zam. w 
Woli Duchackiej zgłosiła organom PP., te do 
jej mieszkania przyniosła Regina Mirowska 
dziecko płci żeńskiej, liczące dwa miesiące, 
które Mirowska znalazła na bulwarach po le­
wej stronie Wisły w poniedziałek w godzinach 
wieczornych. Dziecko oddano do Żłóbka Miej  ̂
skiegó, zaś za matką czyni poszukiwania po­
licja.

O M  w klrt»t*6trz« „ W A N D A ” Sw. Otrtrudy L, 5.

Fascynujący dramat sensacyjny ilustrujący iyeii ókrutnegó wielkiego miasta

i ł l j  I I  J Gęui*lfly #  inscenizacji, porywający
_ A 1  w  -  I p I I I I I I I B  H B t H f H ł  artystów,fenomenalny
r e z .  W ,  S. | g O | I I | H f g  | i r ! | |  f  film wielkich sensacji, które w ger-

Van Dyka’a ||||j||[| y | (| [ j, £ £ ^ ^ 1  M  B ltt
Wielka obsada — wielki reżyser — 

składają się na całość tego areydz eła. Ponadto na liczne życzenia Wznawiamy największe arcy­
dzieło *Fjgj p y y Ć M l A i A i  RdZŚpłftWń&e Arcydzieło pród. sowieckiej peł- 
sezona v W S Q f t  ne czarujących melodyj w wykonaniu K. „
jjtiesowa. L. Orłowej Ekscentryczny jazz -  śpiewy — taACh — ehóry. — Początek seansów 
w dnie powszednie o godzinie 5 tej, 7-mej i 9.10 w ntediielę i śWifU o godzinie B-eiej pópoł. fi

i Katowic do Krakowa między godz. 15—16 na 
; przestrzeni Ciężkowice — Trzebinia, zgłosi 
, się bezzwłocznie do swojego Iekafza urzędowe­
go, celem natychmiastowego rozpoczęcia lecze­
nia, ponieważ okazało się, że pies, ktÓfy £6 
pokąsał, jest wściekły".

Dr. i. K O S T
powrócił

ordynuje w  chorobach skórnych i kosfliityot, 
B e zo pe ra cyjne  leczenie ży la k ó w  I he m o ro id ó w . 

Kraków, ul. KapucyAika 3.
zaś w piątki i soboty (od 2-4) Katowice, ii. Młjlłski 2.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
IMPORT TOWARÓW Z BRAZYLJI. Izba 

przemysłowo-handlowa w Krakowie zawiada­
mia firmy zainteresowane w imporcie towarów 
z Brazylji, że z dniem 1 października b. r. 
pozwolenia na przywóz tych towarów wyda­
wane będą z zastrzeżeniem, że przy odprawie 
celnej importerzy winni przedłożyć świadectwa 
pochodzenia wystawione wyłącznie w Brazylji.

„DZIEŃ DRUCHEN". Katolickie Stowa­
rzyszenie Młodzieży Żeńskiej w Krakowie za­
wiadamia, że termin ,.Dńia Driichen" * powo­
du wyborów do Sejmu, został przeniesiony na 
dzień 1 września 1935 r. Termin ten obowią*. 
żuje wszystkie nasze oddziały.

ZWIEDZANIE STAROŻYTNYCH GMA­
CHÓW UNIWERSYTECKICH, średniowieczne 
go Collegium Maius, gotyckich sal z drogocen- 
nemi zbiorami najstarszej książnicy polskiej, 
ora* gmachu Liceum Nowodworskiego, odbę­
dzie się w środę 7 bili. jako 14-a wycieczka 
naukowa z cyklu Tow. Miłośników Krakowa 
pod kierunkiem dr. J. Dobrzyckiego. Wstęp 
80 gr., młodzież 40 gr. Zbiórka o godz. 4 pop. 
na dziedzińcu Bibljoteki Jagiellońskiej (ulica 
św. Anny 8).

Druqi dzień Zjazdu Legionistów.
Program drugiego i ostatniego dnia 

Zjazdu Legjonistów rozpoczął się we wcze­
snych godzinach rannych. Około g. 4 nad 
ranem wyruszyło z Oleandrów 27 drużyn, w 
tem 3 wojskowe i 24 strzeleckie do marszu 
„szlakiem pierwszej kadrowej** na trasie 
Kraków —  Kielce, wynoszącej 127 kilo* 
metrów. Marsz trwał będzie z przerwami 
trzy dni. W  czasie wymarszu obecni byli 
wojćw. Raczkiewicz wiceprez. dr. Radzyń- 
ski, gen. Kruszewski, gen. Mond, płk. 
Friedreich i inni.

Około godziny 7 rano nastąpiło na 
dworcu

powitanie członków Rządu,

którzy na zjazd przybyli, a więc premjera 
Sławka, gen. Kasprzyckiego, mim Becka, 
min. JUychitiana wicemin. Piestrzyńskiego,
oraz, gen. inspektora sił zbrojnych gen. Ry 
dza śmigłego.

Równocześnie na błoniach ro-zpoczęła 
się zbiórka członków związku, którzy usta* 
wili się według przynależności do poszczę* 
gólnych byłych pułków legjonowych. Oko­
ło godziny 8 przybyli do Oleandrów dygni­
tarze z premjerem Sławkiem. Gen. Rydz* 
Śmigły dokonał przeglądu poszczególnych 
oddziałów poczem odbyła się 

defilada.

Odebrali ją prócz wymienionych członków 
Rządu i gen. Rydza-Śmigłego generałowie 
Sostfkowski, Dąb Biernacki, Zamorski, Łu­
czyński, Mond, Galica. Na- czele pochodu 
kroczyli członkowie „pierwszej kadrowej1*. 
Ze 160 pozostało ich 46. Za nimi postępo­
wało 5 pułków legjonowych i oddział ka- 

walerji.
Po defiladzie uczestnicy jej udali się na 

dziedziniec Wawelski. Tam przy polowym 
Ołtarzu odprawił Mszę św. ks. bisfc, Ros4 
pond. Kazanie wygłosił ks. kapelan Antosz. 
W  czasie nabożeństwa Chór Leg jonowy w 
połączeniu z i n n y m i  chórami kra- 
kowskiemi, pod kierunkiem dr. Cz. święcka 
odśpiewał Mszę Archambeau. Szereg pieśni 
wykonała również orkiestra 20 pp.

Po nabożeństwie uczestnicy Zjazdu po*

m

pfzedzani przez członków Rządu i genera- 
licje udali się

do krypty św. Leonarda, 

gdzie uczcili pamięć śp. marsz. Piłsudskiego.
O godz. 11.30 pód przewodnictwem pre­

mjera Sławka odbyło się w sali Rady m. 
posiedzenie Rady Naczelnej Związku Le- 
gjoniśtów, w którem wzięli udział członko­
wie Zarządu Głównego, oraz Prezesi i Dele­
gaci Okręgów Legjonowych. Na posiedze­
nie przybyli: gen. Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. Rydz-Śmigły, minister Spr. Zagrań. 
Beck, min. Rolnictwa Poniatowski, kierow­
nik M. 8. Wojsk. gen. Kasprzycki, wicemin. 
gen. Sławój-Skfadkowski i Piestrzyński, b. 
b. marszałek Sejmu Świtalski, wojewodowie 
Dziadosz i Kwaśniewski, gen. Galica, Knoll- 
Kownacki, Łuczyński, Mond, płk. Mledtlń- 
ski, prez. dr* Kaplicki i inni.

Prezes

płk. SłftWek wygłosił dłuższe 
przemówienie,

poruszając w niem —  według oficjalnego 
komunikatu — „aktualne zagadnienia 
w związku z przebudowy Państwa wedle 
za^ad nowej Konstytucji, stawiając jako 
naczelne zadanie wpajanie głęboko w społe­
czeństwo zrozumienia, że Państwo jest zor­
ganizowaną zbiorowością, która winna się 
tfoszczyć zarówno o najlepsze formy ustro­
jowy, jak i o wartość zbiorowego, wspól­
nego dorobku oraz, że zbliżenie obywatela 
do Pań&tWA za pośrednictwem ludzi, obda­
rzanych zaufaniem społeczeństwa, da lepsze 
wyniki, niż to dawały nadbudówki partyj­
ne. Rola tych partyjnych nadbudówek przy­
pomina rolę niesumiennych adwokatów, 
którzy na pobudzaniu pieniactwa opierają 
swój "byt".

W  godzinach popołudniowych członko­
wie Związku Legjonistów zebrali się na So- 
wińcu. Tam po przemówieniu wygłoszohem 
przez gen. Rydza-Śmiglego złożono na kop­
cu ziemię z pobojowisk legjonowych, przy­
wiezioną. przez poszczególne delegacje, po­
czem uczestnicy zjazdu brali udział w sy­
paniu kopca.

Ś p o w t

Dziś i codł.ennie w  kinie SWIT Straszewskiego 18.
PrógfŁtft Nt, 35. T*!. 182-01.

Od środy, dnia 81-go lipca 1935 roku, bajeczny prdgram atrakcyjny!
Ulubienica całego świata! — Słoneczna królewna uśmiechów!

S H I R L E Y  T E M P L E
arcyfilmie p7t.: ŻYWY ZASTAW nadto:

Wielka rewja humoru złożona z doskonałych grotesek i kolorowych kom edjek! 
Przedstawienia rodzieunić od godziny 5-tftj. W niedzielę od godziny 3-ciej popołudniu.

Ceny porankowe I

-OOQOC

r e p e r t u a r  k in o t e a t r ó w .
SWIT: „Rewolucja śmiechu". (Shifley Teittple). 
WANDA: „Wielki gr&cz". „Świat się śmieje". 
APOLLO: „Na lali wspomnień".
SZTUKA: „Człowiek o siu maskach". 
UCIECHA: „Paryskie szaleństwo".
SŁONKO: ,.S. O. S". -  „Bandyta detektyw". 
ADRIA: „Śluby ułańskie".
PROMIEŃ: „Przygoda na Lido". — „ULca". 
BAGATELA: „Kobiety w jego życiu". Na sce­

nie rewja: „Wielka niespodzianka".

Pokąsany w pociąga przez wściekłego 
psa.

Otrzymaliśmy naśt, komunikat:
„Mężczyzna w mundurze kroju wojskowe­

go (żołnierz, strzelec, junak, P. W . i t. p.) po­
kąsany przez pSa W palec prawej ręki w dniu 
24 lipca ty. w pociągu nr. 407, zdążającym z

Walki o wejście do ligi.
Walki o wejście do Ligi toczą się w dał 

szym ciągu, narazie w pierwszej i czwartej 
grupie. W  pierwszej grupie stan jest nastę­
pujący:

gier st. pkt. st.br.
1. Leg ja Poznań 1 2.0 3:0
2. Polouja Bydgoszcz 1 2:0 4:2
3. Union-Touring Łódź 2 2:2 6:4
4. Skoda Warszawa 2 0:4 3:10

W  czwartej grupie mistrzostwo zdobę­
dzie prawie napewno Wileński Śmigły, któ­
ry już odniósł dwa. zwycięstwa.

gier st.pkt. st.br.
1. WKS Śmigły Wilno 2 4:0 7:3
2. Kotwica Pińsk 2 0:4 3:7

Trzecia drużyna W arn ja z 'Grajewa ja­
szcze nie startowała.

Porażki Hebdy i Tarłowskiego 
w Hamburgu.

W  trzecim dniu międzynarodowych mi­
strzostw tenisowych Niemiec W Hamburgu 
zarówno Hebda jak i Tarłowski zostali w y­
eliminowani. Tarłowski przegrał % Gram 
mem 1:6, 2:6, 2:6. Polak oczywiście stał 
zgóry na. straconej placówce. 0  wiele przy­
krzejsza jest pórażka Hebdy % KukuljevłcZlb 
(Jugosławja) 2:6, 6:4, 4:6, 3:6.

Z polskich rakiet w singlach pozostała 
jedynie Jędrzejowska, która w poniedzia­
łek wygrała z Niemką Sfchneider - PMt* 8:1 
6:3. W  grze podwójnej mieszanej para Ję-* 
drzejowska— Hebda pokonała parę niemiec 
ką Fabianova—Heidenreich 7:1, 7:9, 6:3, a 
para Volkmer Jacobsen— Tarłowski zwyeię 
żyła parę tteintman-Menzel 6:8, 7:5.

Mistrzostwa pływaekle Polski.
W  poniedziałek zakończyły eię w War­

szawie trzydniowe mistrzostwa pływackie 
Polski. W  ogólnej punktacji o nagrodę prze 
chodnią. Prezydenta R. P. pierwsze zajął 
EKS 165 pkt. 2) Hakoah Bielsko, —  1 1 6  
pkt.

 ooooo--------

T. S. „KŁAJ" — „SOKÓŁ" W IELICZKA 
3:2 (2:1). W ub. niedzielę, na boisku K. S. 
„Podgórze" odbyły 6ię zawody piłkarskie o 
wejście do kl. B. Z zawodów tych zwycięsko 
wyszedł T. S. Kłaj, górując nad swym przeciw­
nikiem taktyką. W „Kłaju" Wyróżnili się So- 
bas, Tueiyński, J. Mięso i Kłusakiewic*.

636 KLUBÓW PIŁKARSKICH W A Ł ­
CZY O PUHAR FRANCUSKI. Do tegotoefc
nych rozgrywek o pithar Francji zgłosiła się 
rekordowa liczba 636 klubów. W  tokti ubie 
głym o puhar wałczyło 586 klubów.

NIEMIECCY TENISIŚCI (Bytomski Klub
Bleugelb) przegrali w Katowicach z Katówio* 
kim Klubem Tenisowym 11:2.

SUKCESY POLAKÓW W HAMBURGU. - |
Na międzynarodowych mistrzostwach teńiS I  
wych Niemiec Hebda pokonał Niemców 8ch> 
stera 6:0, 6:2, 6:0. oraz dr. Tueblońa 9:7, 4^, 
6:2. 6:0. Tarłowski wygrał z Niemcem Peóha- 
ly 6:2, 6:3. 0:3 i Węgrem Bańi 7:5, 0£> 9;7.

W Y T W Ó B W i a  S I P O I Ó W  

nafism tp

J ó zefa  Garusióskieóo
K raków ,

Rynek K leparsk l L. 14.
Wykonuje płaszcze damskie i ko-* 
stjumy według najnowszych żurflftli 
bardzo solidnie, ceny przystępne.
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Z y c i e  t fo s p o d o r e s e .
151 tys. inwalidów wojennych w Polsce

(Według ostatnich danych Głównego Urzę- 
dtt /Statystycznego w roku ubiegłym zarejestro 
wauych było w Polsce ogółem 151.914 inwa­
lidów wojennych, których uprawnienia okre­
ślone zostały na stałe. W  liczbie tej znajdowa­
ło się 89.776 inwalidów, których utratę zdcl 
ności do pracy określono na 15 do 44 proc..

. 24.827 inwalidów o utracie zdolności do pracy 
w granicach od 45 do 84 proc., 2.033 od 85 
do 100 proc., oraz 35.278 inwalidów o utracie 
zdolności do pracy niżej 15 proc. przyczem tej 
ostatniej kategorji nie przysługują zasiłki.

U 92.371 inwalidów stwierdzono uszkodze­
nie kończyn, u 22.098 uszkodzenia głowy, krę­
gosłupa i t. d., u 4.387 schorzenia pochodzenia 
gruźliczego, u 6.374 schorzenia psychiczne i 
nerwowe, u 2.788 schorzenia uszu, u 5.935 śle­
potę, u 18.656 inwalidów inne schorzenia.

Ponadto zarejestrowanych było 19.717 in­
walidów, których uprawnienia określono tym­
czasowo, w tem 3.647 o utracie zdolności do 
pracy niżej 15 proc., 13.520 — od 15 do 44 
proc., 2.250 —  od 45 do 84 proc., oraz 300 — 
od 85 do 100 proc.
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Ceny giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowie 

notowano we wtorek 6 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerwona nowa 15.25—

15.75; dworska biała nowa 15.00—15.25; targowa 
nowa 15.00—15.25; żyto dworskie nowe 11.25—
11.50; targowe nowe 11.00—11.25; owies dworski stateczne.

stary 16.50—17; targ. nowy Rychlik 13.00—14.00; 
dworski I. niezadeszcz. 17.75—18.25: jęczmień dwo-r 
ski 16.50—17.50; targowy 14.75—^5.25.

Artykuły strączkowe: Groch iYiktorja - poznań. 
34—36; pół Wiktor ja małop. '30—32; zwykły jadal­
ny 30—32; polny pastewny 26—27; polny do 9iewu 
27—28; fasola eukr. biała (jasiek) 48—50; cukrowa 
biała koronowa 27—28: biała 24—25; klockowa
26—27: długa 24—25; Wachtel 21—25; bobik do 
siewu 18—19; pastewny 17.50—18; wyka ciemna 

- 32—33: szara 31—32; peluszlca 30—31; łubin żółty 
- 110.50—12; do siewu 13.50—14.50; niebieski 12— 

12.50: do siewu 12.50—13.
Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 13.50 

do 14; lniane 37-38 proc. biał, i tłusz. 17.50—18; 
słonecz. 42-44 proc. biał. i tłusz. 18—18.75; soja 
śrut około 44*45 proc. biał. i tłuszcz 18.00—19.00; 
siano słodkie nowo 6.00—6.50; średnie 4.50—5.50; 
koniczyna past. nowa 6.50—7.50. słoma długa 4— 
4.50: ziemniaki stołowe stare 5—4.50.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 27.00— 
28.00; mak niebieski z workiem 36.00—38.00; kmi­
nek kraj. czyszczony 70—75; koniczyna pastewna 
czerw, atest, 140—150; biała z dom. szwedz, 70— 
90; surowa czerwona 120—135; tymotka bez kan. 
atest. 98 proc. czyst. 70—80; targowa 50—60.

Przetworr młynarskie. Mąka pszenna gat. TA 
st. wym. 0-20 proc. 30.00—32.00; gat. IB st. wym. 
0.45 proc. 28.50—29.50. gat ID poznań. 0-60 proc. 
25.50—26: razowa 0-95 proc. 20.00—21.00; mąka 
żytnia okr. Krakowskiego I gat. st. wyra. 0-55 proc. 
21.00—21.50; I gat. st. wym. 0-65 proc. 21.50— 
22.50; II gat. sitkowa po wym. 0-55 proc. 18.50 
19.00; po wym. 0-65 proc. 17—17.50; razowa 0-95 
proc. 16.00—16.50; mąka żytnia okr. Poznańskiego 
I gat. st. wym. 0-55 proc. 21.00—21.50; I gat. st. 
wym. 0-65 proc. 21.50—22; otręby żytnie stand. 
7—8; pszenne średnie 7—8; pęcak fabryczny z wor 
kiem 23.50—24; chłopski bez worka 23—23.50; sie­
kanka jęczm. fabr, z workiem 24—24.50; chłopska 
bez worka 23.50—24; kasza jaglana fabryczna 36 
do 37; chłopska 33—34: tatarczana cała 39—40;
łamana 36—37.

Tendencja spokojna; podaż i dowozy lokalne do-

Jaką siłą reprezentuje światowy komunizm?

Od wtorku dnia 6 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a "

Sensacja pierwszej klasy li!
potężny dramat o miłości i międzynaro­
dowych intrygach! Dzieje autentycznej 
afery szpiegowskiej! — Porywające na­
pięcie dramatyczne, trzymające widza 

w niewstannem zaciekawieniu!!! — Wybrzeże Francji, bezdnie Atlantyku! — w gł, rolach:

prześliczna’ Ketti Gallian
szlachetności męskiej Spencer Trący w’pT«^aly

film szpiegowski stał się powszechną sensacją Europy i Ameryki! — Ceny popularne dla
wszystkich i 30 gr., I z l . ]  1*30 zł. — Najchłodniejsze i najlepiej wentylowane kino

#  Krakowie!

Ulgi kolejowe dla dzieci.
Zeszłoroczna impreza kolei dla dzieci, po­

legająca na bezpłatnym ich przewozie t>ędzie 
'powtórzona i w tym roku, w nieco zmienionej 
(om ie.
\ lW ciąga dwóch tygodni tj. od 8 do 21-go 
sierpnia włącznie każda osoba dorosła będzie 
mogła przewieźć bezpłatnie czworo dzieci w 
|wieka do lat 14 włącznie. Przedłużenie tego 
terminu nie nastąpi.

Do zabrania ze sobą bezpłatnie dzieci upra 
Wfnia jednorazowy bilet normalny na pociągi 
osobowe i pospieszne.

Z1 Przy biletach na przejazd powyżej 300 kim. 
/dopuszczona będzie jednorazowa przerwa w 
|>odró4y.

Ponieważ w zeszłym roku zauważono, iż 
wiele osób dorosłych zabierało nieznane sobie 
dzieci, pozostawiając je w drodze własnemu 
ich losowi, W tym roku opiekun, kupując bilet 
dla siebie, będzie musiał równocześnie nabyć 
dla każdego dziecka specjalny bilet kontrolny, 
w cenie 20 gr., a przed rozpoczęciem podróży 
wpisać do tego biletu nazwisko swoje i dzie­
cka oraz położyć swój podpis pod zobowiąza­
niem do opiekowania się dzieckiem w drodze. 
Bez wypełnienia biletu kontrolnego i bez pod 
pisania go przez podróżnego bilet nie będzie 
ważny.

Jadący z dziećmi powinni zawczasu zgła­
szać się do kas biletowych lub biur podróży 
ażeby uniknąć natłoku przy kasach.

Bagaż ręczny nie może być zabierany w ilo 
ści większej niż 30 kg., na osobę dorosłą i 10 
kg. na każde dziecko.

ZNIŻKI KOLEJOWE W PODRÓŻY POWROT­
NEJ Z UZDROWISK.

Indywidualne zniżki kolejowe dla osób, 
powracających z uzdrowisk krajowych i letnisk 
nadmorskich, wznowione zostaną z dniem 1 
września br., a wobec warunku 10-dniowego 
pobytu w uzdrowisku, stosowane będą prak­
tycznie od 11 wuześnia br. Zniżki obowiązy­
wać będą w terminie do 31 października b. r., 
przy wyjazdach zaś z letnisk nadmorskich do 
15 października. Zniżka wynosi 33 proc. obec­
nej taryfy. Podróż za opłatą zniżkową nastąpić 
może po conajmniej 10-ciodniowym pobycie w 
uzdrowisku przy wyjeździe do stałego miejsca 
zamieszkania. — Zniżki przyznawane są wTe 
wszystkich klasach pociągów osobowych i po­
spiesznych.

Ulga taryfowa przyznawana będzie przy po

wrocie z następujących uzdrowisk i letnisk 
nadmorskich: Busko, Bystra/ Ciechocinek, De- 
latyn, Draskiemki, Goczałkowic^, Horyniec, 
Hrebenów, Inowrocław, Iwonicz, Jaremcze, Ja 
strzębie Zdrój, Jaworze, Krościenko n. D., Ko­
sów, Krynica, Krzeszowice, Kuty, Lubień Wiel 
ki, Miłow'ody, Morszyn, Muszyna, Nałęczów, 
Nieanirów, Ojców, Piwniczna, Rabka, Ryma­
nów, Smukała, Solec, Szczawnica, Swoszowi­
ce, Szkło, Truskawiec, Ustroń, Wilkowice, W i­
sła, Worochta, Zakopane, Zaleszczyki, Żegie- 
stów-Zdrój, Gdynia, Orłowo Morskie, Zagórze, 
Reda, Puck, Swarzewo, Wielka Wieś, Wielka- 
wieś-Hallerowo, Chałupy, Kuźnica, Jastarnia, 
Bór, Jurata, Hel, Karwia, Karwneńskie Błota, 
Jastrzębia Góra.

Do interesujących spraw związanych z ko­
munizmem, należy Zc%gadnienie liczebnej jego 
siły, oraz wpływów, jakie wywiera w poszcze­
gólnych krajach. Siódmy kongres komunisty­
cznej międzynarodówki, obradujący w Mos­
kwie, dostarcza nieco materjału z tej dziedzi­
ny. O siłach komunistycznych mówił tak prze­
wodniczący kongresu Pieck w swoim sprawo­
zdawczym referacie, jak również delegaci po­
szczególnych krajów.

Przedewszystkiem interesuje nas Polska. 
Według sprawozdań i uwag delegatów pol­
skich (Reńskiego, Próchniaka i in.) siły komu­
nistyczne od szóstego kongresu Komintemu 
t. j. od roku 1928, wzrosły z  5 tysięcy do 17 
tys. członków. Polska partja komunistyczna 
ma być rzekomo wzorowo zorganizowana i za­
bezpieczona przed wszelkiemi tarciami, które 
od czasu do czasu miały miejsce. Pieck w swo­
im sprawozdaniu nadmienił, że komuniści pol­
scy mają duży wpływ wśród proletarjatu wiej­
skiego i miejskiego. Należy zaznaczyć, źe uwa­
gi przedstawicieli komunistycznej partji pol­
skiej są dość optymistyczne, a przytoczonym 
wyżej sukcesom niedowierzają nawet polscy 
socjaliści.

Najbardziej owacyjnie powitane były spra­
wozdania delegatów francuskich, czeskich i 
chińskich. Ci bowiem mają się czem poszczy­
cić Aczkolwiek nie znamy liczby komunistów 
francuskich i czeskich, to jednak należy stwier­
dzić. iż wybory parlamentarne w Czechosłowa­
cji, a municypalne we Francji, wykazały po 
ważny wzrost wpływów komunistycznych, do 
czego przyczyniły się w dużej mierze pakty 
wzajemnej pomocy zawarte przez wymienione 
państwa z Rosją Sowiecką.

Delegat chińskich komunistów Czou Cho- 
Sin wykazywał, źe „Chiny komunistyczne" 
obejmują obszar z ludnością 56 milj., przyczem 
wpływy komunistyczne obejmują sąsiednie te- 
rytorja z ludnością około 50 milj. Armja czer­
wona ma liczyć 500 tys. żołnierzy oprócz od­
działów partyzanckich, które mają skupić oko­
ło 1 miljona ludzi.

Są to jedyne większe sukcesy komunistów, 
przyczem nie należy zapominać, iż chińskie 
oddziały partyzanckie to przeważnie bandy 
zbójeckie, trudniące się rabunkiem.

Gorzej natomiast przedstawiają się siły ko­
munistyczne w tak wielkich państwach jak 
Anglja, Włochy, Niemcy, Hiszpanja, pomijając 
szereg państw małych tak bałtyckich jak i bał 
kańskich. Delegaci skarżyli się. iż mimo po­
ważnych wyników działalności „faszyzm*' 
zdruzgotał partje komunistyczne we Włoszech. 
Niemczech, Hiszpanji, Austrji i prace są kon­
tynuowano tylko w sposób „konspiracyjny1*. 
Wielkie trudności sprawia również komuni­
stom praca w państwach bałkańskich i bałty-

Kierunki handlu zagranicznego Polski.
Z krajów pozaeuropejskich zasługuje na u- 

wagę dalsze powiększenie odsetku wywozu do 
Stanów Zjednoczonych z 6.7% ogólnego wy­
wozu w maju do 7.1% w czerwcu, co jest zja­
wiskiem bardzo dodatniem, zważywszy na du­
ży udział Stanów Zjednoczonych w naszym 
imporcie. Wzrost procentowego udziału w na­
szym wywozie wykazują również Argentyna 
z 1.3 w maju do 1.6 w czerwcu. Chiny z 1.0 do 
1.6 i Palestyna z 1.3 do 1.8.

W przywozie udział krajów pozaeuropej­
skich wykazuje w czerwcu wzrost w porówna­
niu z majem kosztem krajów europejskich. —  
W okresie sprawozdawczym odsetek przywozu 
z krajów europejskich wynosił 60.7% ogólne­
go importu Polski wobec 62.4% w maju, — 
z krajów pozaeuropejskich 39.3% (37.6%), — 
Udział krajów europejskich w przywozie na­
szym wynosił za pierwsze półrocze b. r- 63.7% 
wobec 59.8 za pierwsze półrocze uh. r. W tym 
samym czasie b. r. udział krajów pozaeuropej­
skich w naszym przywozie (36.3%) był niższy 
niż w ub. r. (40.2%).

Na pierwszem miejscu wśród naszych do­
stawców stoją w dalszym ciągu Stany Zjedno­
czone (15.1% ogólnego importu w czerwcu 
wobec 16.0% w maju), dalej Niemcy (14.0 wo-

. 00 T,7t , tj. bec 14.9 w maju), oraz Anglja (12.9 bez
1.4 (6.3). Norweg ja 2.3 (2i7), -Włochy 2.1 zulianx
2:7), Danja 2.8 (3-1). Nie wykazują zmian I

Zanotowana w maju tendencja lekkiego 
wzrostu udziałów krajów europejskich i zmniej 
szenia — pozaeuropejskich w wywozie Polski 
utrzymała się w czerwcu b. r.

Procentowy udział krajów europejskich pod 
niósł się z 82.2% ogólnego wywozu w maju 
do 82.6% — w czerwcu. W  okresie od stycz­
nia do czerwca b. r. włącznie udział ten 
(83.2%), był jednak niższy niż w r. ub. (89.3%).
* Równocześnie udział krajów pozaeuropej­

skich w naszym wywozie zmniejszył się nie­
znacznie z 17.8% ogólnego wywozu w maju do 
17.4% w czerwcu b. r. W  ciągu pierwszych 
6-ciu miesięcy b. r. do krajów pozaeuropej­
skich skierowauo 16.8% ogólnego naszego wy­
wozu, gdy w tym samym czasie ub. r. tylko 
10.7%.

Z krajów europejskich wzrost procentowe- 
go udziału w wywozie wykazują, w czerwcu 
w porównaniu z majem następujące kraje: — 
Wielka Rrytanja — 23.2% w czerwcu (17.5% 
— w maju), Czechosłowacja — 5.8% (5.7), 
Austrja 5.0% (4.9), Belgja 4.5% (3.8). Na szcze­
gólną uwagę zasługuje wzrost procentowego 
udziału Wielkiej Brytanji w naszym wywozie 
w czerwcu w porównaniu z majem. Zranię 
szenie odsetku wywozu wykazują. Niemcy — 
16.1% wr czerwcu (16.2 w maju), Szwecja 
4 

(2
Francja — 3.5) i Holandja (4.0).

ckich, gdzie wpływy stronnictw „faszystów- 
skich" są znaczne.

W kłopotliwej sytuacji znalazł się dćiegat 
Anglji, gdyż mimo braku przeszkód ze strony 
„faszystów", wykazał się zaledwie liczbą 7S&- 
sięcy członków.

Również przedstawiciele Japonji i Amery­
ki nie mogli się wykazać żadnemi sukcesami. 
Jak wiadomo Komintem wezwał amerykańską 
partje komunistyczną by wzmocniła agitację 
wśród amerykańskiej warstwy robotniczej, co 
spotkało się z silną reakcją ze strony Waszyn­
gtonu.

Tak w ogólnej charakterystyce reprezentu­
je się „komunizm światowy". Nie jest to 
obraz dokładny, tembardziej, że w szeregu 
państwach działają komuniści nielegalnie, i 
dzięki temu jego stan organizacyjny jest bar­
dzo trudny do usta^nia. Poza tem bezrobocie 
i szerząca isię nędza je^l "CzęSto ,j$5ynyin Czyn­
nikiem pchającym w objęcia ton4Unizihu*pro- 
letarjat, który nie mogąc się doczekać popra­
wy swego bytu w drodze ewolucyjnych re­
form, w pożodze rewolucji widzi jedynie mo­
żliwość zmian na „lepsze<f. Naogół, mając na 
uwadze wysiłki oraz pomoc udzielaną przez 
Rosję Sowiecką, nie są to wyniki wielkie. W 
wielu państwach komunizm nie ma wogóle wi­
doków rozwoju. Tem nie mniej, nowa taktyka, 
jaką Komintem ma zastosować jest bardziej 
niebezpieczna, od dotychczasowej.

Jedyne zabezpieczenie, przed szerzeniem się 
komunizmu, mogą. państwa znaleźć w radykal­
nych reformach społeczno - gospodarczych, 
któreby masom dały pracę i zarobki, gwaran­

tujące zaspokojenie ich potrzeb.
K. T.

Opodatkowanie rolnika.
Nowe terminy płatności podatków i opłat 

socjalnych.

Komitet Ekonomiczny ministrów uchwala­
jąc wytyczne zmniejszenia nacisku podatkowe­
go na rolnictwo w okresie pożniwynm, wyszedł 
z założenia, że przejawiająca się zazwyczaj w 
tym okresie wielka podaż zbóż na rynku krajo 
wym nie pochodzi z nadprodukcji ziarna zbożo 
wego w Polsce, lecz jest wynikiem gospodar­
czych konieczności rolników, którzy tą drogą 
gromadzą potrzebne im większe sumy gotów­
ki na uregulowanie przypadających płatności 
zobowiązań. Zmniejszenie więc nacisku podat­
kowego samo przez się osłabia masową sprze­
daż zbóż i przyczynia się do bardziej równo­
miernego rozłożenia podaży zbóż w ciągu roku.

Wyrazem tej tendencji są wydane już zarzą 
dzenia: zniesienie poboru dwóch 10-procento- 
wych dodatków do państwowego podatku gTun 
towego oraz wstrzymanie do dnia 15 paździer­
nika br. egzekucyj wszelkich zaległości pań­
stwowych, samorządowych i socjalnych.

Analogicznie do zniesienia dwóch dodat­
ków do państwowego podatku gruntowego ma­
ją być obniżone też świadczenia podatkowe roi 
ników na rzecz samorządu terytorialnego, któ­
re w rolnictwie przewyższają wielokrotnie ob­
ciążenia na rzecz skarbu.

Jak donosi „Iskra“ — poza temi zarządze­
niami projektowane jest rozterminowanie 
wpłat podatków7 państwowych i samorządo­
wych oraz świadczeń socjalnych.

ARTYSTYCZNA PRACOW NIA
HAFTÓW KOŚCIELNYCH

r .  n .  m ó w
(z długoletnią praktyką)

Kraków, ul. Krowoderska 19 m. 16.
wykonuje:

Sztandary narodowe, chorągwie kościelne, 
ornaty i inne hafty kościelne oraz restauru­
je z fachową umiejętnością starożytne za­
bytki. — Wykonanie artystyczne, punktu­
alne i gustowne. — Ceny umiarkowane; na 

życzenie spłaty ratalne.

„G zy  jesteś ju ż 
członkiem L . 0 . P . P .“



Kr .  ?i<t ,,G?.0? KAROPU" z <łnia 7 sierpnia 10:13. R r . I

Polska nie może przyjąć wyjaśnień Gdańska.
(Telegram Pol. Agencji Telegraf.).

Warszawa, 6 sierpnia. W  odpowiedzi na pismo Senatu gdańskiego z dnia 3 sierpnia, 
Komisarz Generalny Rzplitej w Gdańsku przesłał dziś odpowiedź, w której oświad- 
ćiu , że nie może przyjąć tłómaczenia Sena tu, co do konieczności wydania zarządzeń 
o zwolnieniu od cła pewnych towarów.

Niemcy krytykują zarządzenia Gdańska.
Berlin, 6. 8. (PAT). Od dwóch dni daje się 

zauważyć znamienny zwrot w traktowaniu 
przez prasę niemiecką zagadnienia gdańskie­
go. Niektóre organy prasy niemieckiej zmieni­
ły front, traktując to zagadnienie w sposób 
bardziej objektywny (!). W  kołach partji naro 
dowo-socjalistycznej dają się słyszeć głosy kry 
tyki i niezadowolenia z ostatnich posunięć Se­
natu.

Prezydent Greiser
Warszawa^ 6. 8. (Telef.) W miarę przecią­

gania się zatargu z Polską, wywołanego lek­
komyślnie przez Gdańsk, pogarsza się z każdym 
dniem sytuacja prezydenta Greisera, który od­
czuwa nacisk nietylko ze strony silnych ugru­
powań opozycyjnych ale również traci najwy­
raźniej sympatję tych kół partji naródowo- 
socjalistycznej w Niemczech, które go dotąd 
popierały. Te koła partji w Berlinie utrzymu­
ją, źe Greiser podjął akcję, której Gdańsk nie 
może wygrać w żaden sposób. Postępowanie 
rządu polskiego, które znamionuje świadomość 
siły, która może być każdej chwili użyta do 
obrony praw Polski, daje czynnikom politycz, 
nym wiele do myślenia. W Gdańsku intere­
sują się żywo zagadnieniem, jakie środki po-

„Der deutsclie Yolkswirt'*, poważne niefie 
ckic pismo gospodarcze, zamieszcza na temat 
gdański artykuł, w którym stwierdza, że- gdań­
skie dekrety walutowe, które stały się począt­
kiem zatargu, były wydane niesłusznie. Zarżą 
dzenia te, zdaniem pisma, nie wytrzymują rze­
czowej krytyki.

— ooo—

dejmie rząd polski występując w obronie praw 
Polski. W Gdańsku utrzymuje się powszechnie 
przekonanie, że w wyniku nierozważnej roz­
grywki z Polską Greiser nie zdoła się utrzy. 
mać na stanowisku prezesa Senatu i prawdo, 
podobnie w niedługim czasie zostanie odwoła­
ny do Niemiec. Tymczasem nastrój niechęci 
do polityki Senatu wzrasta nieustannie. Kupcy 
gdańscy nie mogą. Greiserowi wybaczyć tego, 
że naraził ich na nieobliczalne straty, a robot­
nicy manifestują swe niezadowolenie z powo­
du gwałtownej zwyżki cen artykułów pierw­
szej potrzeby. Ceny żywności podniosły się 
tak znacznie, że ludność domaga się natych­
miastowego zakończenia sporu i przywrócenia 
dowozu żywności z Polski.

Madryt. 6. 8. (PAT.) Minister wojny Gil 
Robles, jako przywódca katolickiego stronni­
ctwa Akcji Ludowej oświadczył, iż koalicja 
rządowa centrów o - prawicowa musi się utrzy­
mać dopóki trwać będzie obecna sytuacja. — 
Gil Robles zaatakował następnie stronnictwo 
lewicy republikńskiej, zarzucając mu, że uza­
leżnione jest ono całkowicie od socjalistów. Le­
wica — zdaniem ministra — niema żadnego

poparcia w kraju. Jedynie będący obecnie u 
władzy blok eentrowo. prawicowy może roz­
wijać pożyteczną i owocną działalność.

Madryt, 6. 8. (PAT.) Minister wojny Gil 
Robles oświadczył, iż przygotowuje doniosłe 
reformy w armji. Pierwsze zarządzenia doty­
czyć mają obrony powietrznej i przeciwgazo­
wej oraz organizacji mobilizacji armji.

—— —  

Mocarstwa będą radzić nad losem Abisynji.

Krwawe zaburzenia na Krecie.
Ateny, (PAT.) -Według doniesień z Krety, 

w  Kandji i okolicach wybuchł strajk robotni­
ków na plantacjaęh oliwek. Według powszech­
nego mniemania, położenie uważać należy za 
poważne. Rząd grecki wysłał na Kretę dwa 
kontrtorpedowce, celem przywrócenia spokoju. 
W miastach Herakleion i Kandja ogłoszono 
stln wojenny. Strajkujący, których liczba jest 
bardzo znaczna, zbierają się w grupy i wystę­
pują czynnie przeciwko zarządzeniom policyj­
nym. W niedzielę doszło w Kandji do starcia 
z policją, przyczem 20 osób odniosło rany. —  
Flota grecko skoncentrowana została w ocze- 
ikwaniu dalszych rozkazów.

ŻNIWO ROZRUCHÓW.

Ateny, (PAT.) Z Krety donoszą, że straj­
kujący zgromadzeni w centrum miasta i oto­
czeni przez wojsko, po otrzymaniu ultimatum 
skapitulowali. Wszczęto rokowania, przyczem 
komisja, wyłoniona przez strajkujących zobo­

wiązała się utrzymać spokój w mieście. Ofiarą 
zaburzeń padło 5 oficerów, 8 żołnierzy, 4-ch 
żandarmów i 20 robotników ranionych, z tego 
trzech śmiertelnie.

PANUJE SPOKÓJ.

Ateny, PAT.) Generał Bakopulos zawiado­
mił rząd w Atenach, że spokój na Krecie zo­
stał przywrócony. Strajkujący rozeszli się 
spokojnie.

PRZYCZYNY ZABURZEŃ.

Ateny, 6. 8. (PAT.) Dotychczas nie wykry­
to, coby potwierdzało, iż strajkujący robotnicy 
w Kandji i okolicach rozpoczęli strajk ze wzglę 
dów politycznych. Gen. Kondylis oświadczył, 
iż śledztwo wyświetli całą sprawę. W  star­
ciach ze strajkującymi zabito 7 osób. Miaro­
dajne czynniki zaprzeczają pogłoskom, jakoby 
rząd zamierzał rozwiązać organizacje republi­
kańskie.

Białorusini nie biorą udziału w wyborach
Warszawa, 6. 8. (Telef.) Ponieważ przed 

fctawiciel Białorusinów b. poseł Jeremicz 
nie doszedł do porozumienia z temi czynni­
kami, które doprowadziły do ugody z 
Ukraińcami, przeto organizacje białoruskie 
postanowiły nie brać udziału ŵ  wyborach. 
Natomiast wezmą udział organizacje Ro­
sjan, na których czele stoi b. poseł Piim -

now. Przydzielony mu będzie jeden z okrę­
gów na kresach.

Z Warszawy uchodzą za pewne kandy­
datury premjera Sławka, prezydenta Sta­
rzyńskiego b. posła Miedzińskiego, b. po* 
sła Gardeckiego, przywódcy ZZZ. oraz bV 
posła Wiślickiego, jako reprezentanta ży­
dów.

Londyn 0. >8. (PAT)* Dzienniki spodzie­
wają się, iż termin i miejsce zebraniu się 
konferencji 3-ech mocarstw nie będą ustalo­
ne wcześniej, niż po najbliższem posiedze­
niu rady ministrów francuskich, gdyż wobec 
przewidywali, że konferencja odbędzie się 
we Francji, decyzja co do tego będzie rze­
czą rządu francuskiego. Według powszech­
nego mniemania, konferencja rozpocznie 
się w poniedziałek lub wtorek przyszłego 
tygodnia w Paryżu lub jego okolicach.

Minister Eden omówić ma w dniu cłzi- 
siejszym zagadnienie abisyńskie oraz kwe­
st je związane z konferencją 3-ec-h mocarstw 
ż sir Samuelem Hoare i podsekretarzem

stanu w Foreign Office sir Robertem Van- 
sirtartem. Przy naradzie tej obecny będzie 
prawdopodobnie premjer Baldwin. Posie­
dzenie rady gabinetowej odbędzie się pod 
koniec tego tygodnia lub najpóźniej na po* 
czat ku przyszłego tygodnia.

Korespondent dyplomatyczny „Moraittg 
Post1’ wyraża opinję, iż minister Eden w cze 
sie rozmów ze swymi kolegami francuskimi 
i włoskimi starać się będzie przekonać tych’ 
ostatnich, aby ograniczyli swe pretensje d® 
dziedziny gospodarczej. W  Londynie Je­
dnakże nie sądzą, aby usiłowania te miały 
większe szanse powodzenia.

 :000:—

Jak Włochy przygotowują się tło wojny?
Paryż, 6. 8. (PAT). W  wywiadzie z przed 

stawic-ielem „Journala^ włoski minister ko­
lon ji Lesona oświadczył: przez ostatnie 6
miesięcy dokonaliśmy tam więcej, niż przez 
50 lat okupacji. Zbudowaliśmy już 3 drogi 
idące z Massuy do Asmary. Doświadczenie 
stwiedziło, iż wyniki nowoczesnej wojny 
uzależnione są w bardzo znacznym stopniu 
od sprawności służby intendentury i zaopa­
trzenia. Dlatego też postaraliśmy się prze-

dewszystkiem zapewnić wszelkie środki ko­
munikacji.

Co się tyczy śmiertelności, mówił dalej 
minister, ostatnie dane statystyczne wska­
zują, że przez cały czas pobytu w Afryce 
zmarło 113 robotników i 77 żołnierzy. Od 
chwili nadejścia do Afryki pierwszego trans 
portu wojsk odesłano do kraju z powodu 
choroby 540 ludzi.

Wiochy mobilizują nowe dywizje.
Rzym (PAT). Ogłoszono następujący ko­

munikat: w następstwie daleko posuniętych 
przygotowań mobilizacyjnych sit abisyń- 
skieh, Mussolini jako minister spraw wojsko 
wych zarządził mobilizację dywizji „Assiet- 
ta“  z Astji, oraz dywizji „Cosseria“  z Impe­
ria pod dowództwem generałów Riecardi 
i Pintor.

Równocześnie utworzono dywizję „Cos- 
seria 2“ , a na miejsce dywizji „Assietta“  po­
wołana zostanie do życia dywizja „Trento“ , 
która będzie całkowicie zmotoryzowana.

W  toku organizacji znajduje się szóst* 
dywizja czarnych koszul, złożona z ochot­
ników' Włochów, mieszkających zagranicą, 
oraz bataljon kadrowych ochotników i ucze­
stników wielkiej wojny. Dywizja zwać się 
będzie „Tevere“  i na jej czele stanie gen. 
Boscardi.

Ochotnicy studenci będą przeszkoleni na 
specjalnych kursach celem szybkiego wcie­
lenia do szeregowa

Wszystkie operacje mobilizacyjne odb'y 
wyją ?ię w zupełnym porządku.

Hitlerowskie wymysły w walce z Kościołem.
Warezawa, 6. 8. (Tel.) „Osserwatore Roma- 

no“ ogłasza co następuje: „Wychodzący w Ber­
linie dziennik „Voelkiseher Beohacbtera z dnia 
31 lipca ogłasza na pierwszej stronie wielkie- 
mi literami następujące tytuły: „Reprezentan. 
ci Litwinowa i Papieża pracują nad restaura- 
cją Habsburgów**, „Rokowania o konkordat

między Stolicą Apost. a Rosją Sowiecką*. *-*
W dziejach plotek dziennikarskich wymysł 
„Yoelkischer Beobachter" jest rekordem i do­
wodzi. jak śmiesznemi metodami usiłuje się w 
pewnych kołach niemieckich wywierać wpływ 
i podburzać opinję publiczną przeciwko Stoli, 
cy Apostolskiej.

Polska przystąpiła do światowego kartelu szyn.
Warszawa, 6. 8. (Telef.), Przystąpienie hut­

nictwa polskiego od 1 sierpnia na okres 5 lat 
do światowego kartelu szyn, odbyło się na za­
sadzie przyznania Polsce 10 proc. ogólnego to­
nażu eksportowego całego kartelu. Bez wzglę­
du na rozwój końjunktury zagwarantowano 
hutnictwu polskiemu wywóz conajmniej 30.000 
ton szyn, ponadto uwzględniono postulaty pol­
skie, że połowa polskiego eksportu szyn do 
Niemiec nie będzie obciążała naszej kwoty kar 
telowej. Tego rodzaju gwarancji nie otrzyma! 
żaden inny kraj. W układzie podpisanym przez 
przedstawicieli hutnictwa polskiego została za 
strzeżona górna granica naszego wywozu szyn

w wysokości 70.000 ton rocznie. Ponieważ 
układ usuwa prawie całkowicie konkurencję 
dla światowego kartelu szyn, koła fachowe wy 
rażają nadzieję, że ceny światowe szyn będą 
musiały się podnieść.

W kartelu stalowym, do którego przystąpi­
ła Polska, kraj nasz otrzymał kwotę, odpowia­
dającą stosunkowi 350.000 ton stali surowej 
rocznie do ogólnego eksportu tego kartelu. Do 
kwoty stali surowej, przyznanje Polsce, nie bę 
dzie zaliczony obrót uszlachetniający. Przystą­
pienie Polski do kartelu stali daje możliwość 
podjęcia pracy nad poprawą cen i upoTządoka- 
niem rynku światowego.

C zy dla pani, czy dla pana 
tylko „Ć m ielów " porcelana.

Ulgi dla rolników.
Warszawa, 6. 8. (Telef.). Zgodnie z uchwa­

łami Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów, zalecającemi obniżenie opłat rolnictwa 
na rzecz gmin i zmniejszenie świadczeń rolni­
ctwa na rzecz samorządu, zostały podjęte pra­
ce nad temi zagadnieniami. Prace koncentrują 
się przedewszystkiem na terenie Min. Spraw 
Wewn., które z ustawy ma powierzoną sobie 
kontrolę nad sprawami finansowemi samorzą­
du terytorjalnęgo. Wkrótce mają być wydane

zarządzenia, obniżające w znacznym stopniu 
świadczenia finansowe rolników na rzecz gmin
i samorządów.

PRZEBIEG POGODY.
Przewidywany przebieg pogody do połud­

nia dnia 7 sierpnia br.: Naogół dość pogodnie, 
jednak miejscami możliwy przelotny deszcz. 
Temperatura bez znaczuyćh zmian. Słabe wia­
try jsachodnie.

Mianowanie nuncjusza
apostolskiego w Pradze.

Watykan, 0. 8. (Telef.). Na stanowisko nun 
cjusza apostolskiego w Pradze został m ianowa­
ny ks. prałat Ksawery Ritter, b. radca nuncja­
tury w Bernie Szwajcarskim. Jednocześnie ks. 
prałat Ritter otrzymał godność arcybiskupa tv 
tularnego Eginy. Konsekracji biskupiej udzieli 
ks. prałatowi Rittnerowi w bazylice watykań­
skiej kard. Pacelli w nadchodzącą niedzielę.

Odznaczenia bułgarskie dla Pniaków.
Warna, 6. 8. (PAT.) Z okazji uroczystości 

warneńskich, król Borys 3-ci odznaczył ordę- 
ram5 bitłgarskiemi szereg obywateli polskich, 
na czele z min. Wacławem Jędrzejewiczem.

 :0O0:—
Warszawa 6. 8. (Telef.). W ostatnich 

dniach wypuszczono na rynek nowe pudel­
ka papierosów „Ęi&o‘V

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 6. 8. (Telef.). Giełda dewizo-r

wa: Belgja 89.30. Holandja 358.00, Nowy 
Jork 5.28; Paiyż 34.99: Praga 21.95; Szwaj 
carja 172.95; Sztokholm 135.10; Wiochy i 
43.40, Berlin 213.00, Madryt 72.54. Obroty 
dewizami średnic, tendencja dla dewiz nie­
jednolita. Dolary prywatnie 5.26; rubel zło­
ty 4.71, dolar złoty 9.06, marka niemiecka 
180.00; funt szterlingów 26.15.

Papiery procentowe: Budowlana 41.75, 
stabilizacyjna 65.75; inwestycyjna serjowa 
1.12.00; inwestycyjna 109.00; premjową, do­
larowa 53.50: konwersyjna 68.00, dolarowa 
83.00; listy i obligacje banków państwo­
wych bez zmian. .

Akcje; Bank Polski 92.00: Cukier 33.75; 
Lilpop 9.15, Ostrowiec 15.00: Starachowice 
34.00.

Dla. pożyczek państwowych tendencja 
słabsza, dla premjowych mocniejsza, dla li­
stów zastawnych łabsza, dla akcyj utrzyma 
na. Dolarowa Warszawy 73.75.

 ooo-----
Warszawa, 6. 8. ITelef.). Min. Beck będzi® 

przyjęty na audjencji przez prezydenta Fin­
landii. Do Helsinek wyjeżdżają także przedstą 
wiciele prasy prorządowej.,



Str. 8 „'GŁOS NARODU" z dnia 7 sierpnia 1035. Nr. 21»

AGATA CHRISTIE

Tłumacz, z angielskiego Z, Skolimowskiej. 

— ■ -ooOoo---------

Ścianach’ portrety rodzinne, z których parę 
bardzo zajmujących. W  kącie aparat radio­
wy i gramofon z płytami. Książek zaledwie 
parę. Na kanapce rozłożona gazeta. Poirot 
wziął ją do ręki i odłożył z grymasem. Bvl 
to „St. Loo Weekly Herald and Direktory". 
Nagle zabrał g’o znowu i wczytał się w je­
dną ze szpalt gdy panna Buckley okazała 
się naszjun oczom.

—  Przynieść lodu. El len —  rzekła do 
służącej, zanim się zwróciła do nas.

—  Otóż jestem, udało mi się pozbyć 
mych przyjaciół. Umieram z ciekawości co 
mi panowie powiedzą. Czy jestem „fatal­
nym typem" poszukiwanym do kina? Ma­
cie obaj tak poważne miny. Chyba więc 
o to chodzi, proszę ofiarować mi góry złota.

—  Niestety. —  zaczął Poirot.
—  Proszę nie wyprowadzać mnie z błę­

du, nie mówcie mi, że pan sprzedaje mi­
niatury i nakłania, mię do kupna jednej 
z nich,... nie, to niemożliwe, gdy się ma ta­
kie wąsy. A  także gdy się mieszka w hote­
lu 3Iajestic, gdzie kuchnia najgorsza a ceny 
najbardziej słone w całe Anglji, nie to nie­
możliwe.

Kobieta, która nam drzwi otwarła, wró­
ciła z tacą pełną butelek i lodu. Panna 
Nick, przyrządzając wytrawną, ręką kock- 
tail, mówiła w dalszym ciągu. Milczenie 
Poirota uderzyło ją wreszcie, gdyż nagle

przerwała nalewanie do szklanek i zwróciła 
się do nas.

—  A więc?
—  A  więc dziękuję pani —  odpowie­

dział Poirot sięgając po szklankę, którą mu 
podawała i dodał:

—  Na zdrowie pani? Na zdrowie teraz 
i w przyszłości!

Tajemniczość, zawarta w dziwnie sfor- 
mułowanem życzeniu, zastanowiła panien­
kę.

—  Co... co to znaczy?
—  To, co pani widzi.
Pokazał jej kulę na swej dłoni. Wzi-la 

ją niechętnie.
—  Czy pani wie, co to jest?
—  Naturalnie, kula.
— ’ Właśnie. To nie osa musnęła panią 

dziś rano. lecz ta oto kula.
—  Cóż.pan wyobraża sobie? Że jakiś 

warja-t ćwiczy się w strzelaniu kulami 
w ogrodzie hotelowym?

—  Takby się zdawało.
— Gotowam uwierzyć, że cudowna opie 

ka czuwa nad mem życiem.
—  To byłoby zatem... czwarty raz.
—  Słusznie... czwarty raz!

9 ZX zecłlcialaby pani dać mi bliższe 
objaśnienia co do trzech tamtych, powiedz­
my, wypadków?

Spojrzała nań zdziwiona.
—  Chciałbym powziąć pewność. że to 

istotnie były tylko wypadki —  zaznaczył 
Poirot. $

— Chyba nie co innego.
—  Czy pani sądzi, że ktoś mógłby czy­

hać na jej życie?
Za całą odpowiedź Nick wybuohnęła 

śmiechem, tak bardzo sama ta myśl wydała 
jej się zabawną.

!—  A  ta awantura! Panie, któż mógłby 
się pokusić o me życie! Nie jestem bogatą 
dziedziczką, której śmierć uwolniłaby mil- 
jony! Zabawna byłaby myśl, że ktoś stara 
się sprzątnąć mię ze świata, lecz niestety 
muszę stracić te nadzieje!

— Zechce pani opisać mi szczegółowo 
te wypadki?

—  Owszem. lecz są tak banalne! Obraz 
wiszący nad mą głową urwał się kiedyś 
w nocy, gdy właśpie wstałam na me szczę­
ście. ąby zamknąć drzwi, które trzaskały, 
przeszkadzając mi we śnie. Gdybym była 
leżała obraz spadając byłby niechybnie mię 
zabił. Oto pierwszy epizod.

—  Bardzo proszę o dragi.

— Owóż ten dragi jest jeszcze banalniej 
szy. Do kąpieli w morzu przechodzę krętą 
ścieżką, wijącą się u stóp skały. Pewnego 
dnia, gdy doszłam do punktu gdzie skała 
tworzy przewieszkę nad drogą, olbrzymi 
kamień urwał się i potoczył się na dół i padł
0 włos ode mnie.

Trzeci wygląda inaczej. Hamulce mego 
auta działały wadliwie, mechanik tłuma­
czył mi dlaczego, lecz z jego wywodów zro­
zumiałam tyko, że gdybym próbowała zje­
chać wówczas z góry, nie mogłabym wstrzy 
mać wozu, co znowu musiałoby spowodo­
wać katastrofę zagrażającą memu życiu. 
Lecz dzięki memu roztargnieniu, musiałam 
wrócić z drogi po zapomniany przedmiot
1 skończyło się na strachu, gdy auto naje­
chało na drzewo przydrożne.

—  Nie pamięta pani powodu zepsucia 
hamuca?

— 1 Nie, lecz mechanik firmy Mott mógł­
by pana objaśnić. Rzecz polegała, zdaje 
się, na jakiejś odśrubowanej części. Myśla­
łam, że może synek Ellen, mojej panny słu

żącej ,która panów przyjęła, majstrował cos 
koło wozu, lecz ona zapewniła mię, że nie. 
A  zresztą, może coś zepsuło się samo, wbrew 
twierdeniu Motta.

h-  Gdzie jest pani garal?
—  Z tamtej strony domu.

i Ozy zawsze bywa na klucz zamkną-
ty?

Nick otwarła szeroko oczy pełne zdu­
mienia.

—  Ależ nie, ma się rozumieć, ze nie!
—  A  więc każdy może wejść i majstro­

wać spokojnie koło wozu pani będąc nie­
widzialnym. \

i—  Zapewne, lecz to przypuszczenie jest 
nieprawdopodobne.

—  No, znowu nie tak bardzo niepraw­
dopodobne. Pani nie rozumie. Grozi pani 
niebezpieczeństwo, wielkie niebezpieczeń­
stwo, ja to pani mówię, lecz zapewne nie 
wie pani kim jestem?

—  Owszem, —  odparła Nick. głosem? 
nieco zmienionym*

— Jam jest Herkules Poirot
A... rzuciła Nick od niechcenia.

—  Zna pani me nazwisko?
— Owszem.
Uczyniła ruch zdradzający pewne zar 

kłopotanie a w oczach jej zabłysnęła nie­
pewność. Poirot, śledzący ją bacznie zauwa 
żył to i zapytał:

•—  Czyżbym onieśmielał panią laiż do 
tego stopnia? Zapewne dlatego, że nie czy­
tała pani moich dzieł.

—  Coprawda nie czytałam wszystkich, 
lecz nazwisko pana nie jest mi nieznane.

— O, panno Nick, gładko pani kłamie.*

(Ciąg 'dalszy nastąpi).

Eomoradl 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie.
Rewiru I. 

ni. św. Gertrudy 23. 
dnia 29 lipCa 1935 r. *
Sygn. I. Km. 2004/34.

Obwieszczenie
W  dniu 12 sierpnia 1935 r. o godzinie 10-tej 

sprzedane będą w Krakowie przy Placu Gro­
ble Ł. 5. w drodze publicznej licytacji nastę­
pujące ruchomości: auto marki „Cadillac"
i w Rynku Gł. L. 22. urządzenie domowe i ma­
szyna do szycia. Ruchomości te ocenione bę­
dą. w czasie licytacji (Art. 588 § 2 kpc.). Mo­
żna je oglądać w powyższym dniu i pod wska­
zanym adresem o godzinie 10-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

£ (—) Bolesław Raczyński.

f j  E  S I E  N  N | T t M o T P  R« K I i T }
| od 30 sierpnia do 8 września 1935 )
• dają importerowi bezpieczne rękojmie korzyst, zakupu! {
S In fo rm a c je s  Honorowe P rzedstaw ic ie lstw o  Targów Praskich* 2
•  Kraków, ul. §w. Anny 3 I. p. Adres Telegraf. Boloóski Kraków, teł. 104-65 C
C o e s e t e  • • • • • •  • • • • • •  • • • • • •  • • • • ■ •
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J A C H I M O W  C J o a c h i m s t a h l )  8

J  Bu He
urządza 

TANI MIESIĄC!
Hoszel -  Krawatów - K ap elu u
Kraków, ul. Grodzka 13.

światowej sławy radowe uzdrowisko kąpielowe oraz 
słynne T a t r z a ń s k i e  Uzdrowiska i Zdrojowiska jak 

Sscsyrhskie Jezioro (Strbsklń Pleso), Tatrzańska Łomni­
ca, Lubochnia, SLIACZ w  pełni sezenu.

Informacjas Honorowe Przedstawicielstwo
Władysław BoloAskl
Kraków, ul. św. Anny 3 Tel. 10165 

jan nonoam L 'iT']DDOoaonnro3D[X.LJLiJDOOooDaDononaan c

S Z L I  FI i  R U I  A
szkła i luster

Kraków, Krowoderska 9. 
Telefon 163-47 Kazimie­
rza Woronieckiego. Wyko­
nuje lustra belgijskie, szy­
by szlifowane i do samo­
chodów. Odnawia stare 

lustra.

WZMIANKA.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Krakowie ogłosiła w Monitorze Polskim 
Nr. 177 5/VIII-35

przetarg
publiczny na dostawę w okresie półrocza 
nym : papieru dla W ytwórni biletów w  Kra­
kowie, z terminem składania ofert do dnia
26 sierpnia do godziny 10-tej.

(frzy s a f i u p n o c A  t o w a r u  
p o w o ł y w a ł  

na ottłasxaimicgrcfi
„ S t o s i e  H a i o d u " .w

J i o w o ś c i l

ALMACK 2f. C.: Wychowanie obywatelskie 
BARANOWSKI R.: Ustawa o ochronie lokat. 
BEKIER J. Ks.: Katolicki Dom parafjalny 

i jego b u d o w a .......................................
BOGUSŁAWSKI A :.s Dobosz Grześ . . .
DE BROGLIE L.: Zjawiska przyrodnicze 

w oświetleniu nowoczesnych teoryj fiz. 
DYM ARSKI Ks., HOFFMANN Z.: Berlin

i o k o l i c e .............................................
GENSÓWNA F.: Zdrowa kuchnia. Praktycz­

na książka kucharska , . . . •
GEORG E. J.: Z tajników pożycia małżeń­

skiego i jego społeczncyh powikłań 
GINSBERT J. Inż.: Co to jest marynarka 

wojenna. A B C  morskie dla wszystkich 
GOŁĄB ST. Dr. i W USATOW SKI Z. Dr.: 

Kodeks postępowania cywilnego. Opr. 
GROCHOWSKA W.: Sercem i szablą. Pow. 
H IRTH W.: Wyższa szkoła szybownictwa . 
H ŁAW ICZKA K.: Kaszuby. Pieśni ludowe

kaszubsk ie................................................
K IK E N  I. Dr.: Badania eksperymentalne

nad ortografją .......................................
KONCZYNSKA K.: Rejtan, Korsak i Bohu-

szewicz na Sejmie 1773 r......................
KORW IN W. Dr.: Analogja. Metoda umożli­

wiająca początki nauki języków obcych. 
Część niemiecka a

zł. 7.—
V 6.—

ł» 1.50
2.80

?> 1.20

» 2.50

W 1.25

4.—

j j
1.80

51 25.—
— .70
3.80

— .70

1.50

1.—

Jł 2.50

—  Analogie. Methode zur schnellen Erler- 
nung fremder Sprachen. Polnischer Teil.

Księga pamiątkowa Harcerskiej Druż. Wil­
ków Morskich w Poznaniu . . . .  

LEPECKI M. B.: Sowiecki Kaukaz. Podróż 
do Gruzji, Armenji i Azerbejdżanu . 

L ITW IN  A. i W IĄCEK S.: Praca domowa 
ucznia szkoły powszechnej . . . .  

LOSTER A.: Bolszewizm walutowy .
—  Przez wyzwolenie waluty do uzdrowie­

nia p ien iąd za .......................................
—- Ziemski Bank Emisyjny czyli jak wyjść 

z zamętu kredytowego? . . .
—  Pieniądz idealny walutą odrodzenia go­

spodarczego .......................................
MALCZEWSKI K.: Tworząca się społeczność 
M ARKINÓW NA E. Dr.: Psychologja indy­

widualna Adlera 1 jej znaczenie pedag. 
MIEDZINSKA J.: Sowieckie państwo pracy 
PIOTROWSKI G.: Przedsiębiorstwa morskie 
PODHORSKA OKOŁÓW MAR JA: Kajakiem 

z Warszawy . . . .
Przyczyny kryzysu w Polsce i drogi wyjścia 
ROMANOWSKI H.: Filozofja cywilizacji. —  

Prawa realne cywilizacji, jej ideały,
typy i p och ód .........................................

RUDOWSKI L.: Oddłużenie rolnictwa .

2.50

1.50

5.50

3.80 
— .50

— .50

— .50

— .40
1.80

4,—
3.85
2.80

5.50 
—.20

15.—  
— .50

SCHUMMER - SZERMENTOWSKI E.: Pob
znakiem P o g o n i ................................

SKALSKI W., RATOW SKI M.: Normy praw­
ne dotyczące księgowości kupieckiej 
w układzie systematycznym 

SĄDEL J.: Spółdzielnie dzierżawcze 
SOŚNICKI K. Dr.: Wychowanie i nauczanie. 

Przewodnik wydawnictw pedagogicznych
i dydaktycznych. Część II.

STEFKOWA M.: Wzory haftów ludowych
w Polsce. Część I....................................

STRZELECKI J.: Instrukcja dla gospodarstw
p s t rą g o w y c h .......................................

SUCHODOLSKI B.: Kultura współczesna, 
a wychowanie młodzieży . . . .  

SZYMBORSKI S.: Wisła. Przewodnik dla
turystów w o d n y c h ...........................

TROCZYNSKI K.: Od formizmu do mora- 
lizmu. Szkice literackie •  ̂ •

Trzy konstytucje Rzeczypospolitej . 
TUSZYŃSKI A.: A. B. ę. motocyklowe 
—  Katechizm kierowcy . . . . .  

WITULSKI RZEGOT J.: Śmiech przez łzy, 
czyli kwestja żydowska w zwierciadle
humoru I s a t y r y ................................

Wyższa Szkoła Handlowa w Poznaniu . 
ZARUSKI M. Gen.: Wśród wichrów i fal .

„  2.70

„  2.50 
»  1—

4.20

9.60

p o l e c a :
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